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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
m iejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy (należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. W e -wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*1, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje -4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu -wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska M ość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
stycznia b. r. zamianować najinilościwiej rad­
ców krakowskiego sądu krajowego Mieczysła­
wa S z y b a i s k i e g o ,  dr. Dyonizego W c z e  1 e- 
P o g o r z e l s k i e g o  i dr. Samuela S a r  e g o , 
radcami wyższego sądu krajowego w Krakowie, 
ostatniego z przydzieleniem do służby w kra­
kowskim sądzie krajowym.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesorów Uniwersytetu lwowskiego ks. 
Józefa II i 1 c z e w s k i e g  o i dr. Ludwika F i n- 
k la , konserwatorami komisyi centralnej dla 
badania i utrzymania zabytków sztuki i po­
mników historycznych.

O b w ie sz cz e n ia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
lutego b. r. do 1. 10.060 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw- wewnętrznych zakazująeem 
wprowadzania (przywozu i przypędu) bydła 
rogatego oraz nierogacizny z niektórych ko­
mitatów Węgier, tudzież z dnia 1 lutego b. r. 
d j 1. 10.061 o rozporządzeniu c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych, zakazującem wpro­
wadzania do Galicyi przywozu zwierząt z nie­
których powiatów Ilośnii i Hercegowiny, — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym“ dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 3 lutego.

Odroczenie Bady państwa przecięło wę­
zeł gordyjski sytuacyi parlamentarnej, jaka się 
Wytworzyła w ostatnich czasach. Po zeszło­

rocznej sesyi jesiennej, w której niemieckie 
stronnictwa opozycyjne przechyliły się ku t. 
zw. nowej taktyce, polegającej na tern, iż za­
przestano dawnej obstrukcyi hałaśliwej i unie­
możliwiającej zupełnie wszelką pracą parla­
mentarną, — teraz, po podjęciu obrad Bady 
państwa w połowie stycznia r. b., powrócono 
znowu do starej taktyki. Nadano jej wpraw­
dzie nieco odmienne formy zewnętrzne, zada­
walając się t. zw. obstrukcyą techniczną, —  
ale istota taktyki pozostała ta saina, którą nie­
mieckie stronnictwa opozycyjne uprawiają od 
początku istnienia dzisiejszego parlamentu t. j. 
od marca r. 1897, a która parlament ten ubez- 
władniła. Zaprzestano wprawdzie obstrukcyi 
hałaśliwej, tak iż pp. W olf, Pfersche i inni 
gorętszej krwi obstrukcyoniści niemieccy nie 
mając pola do popisu w samej Izbie, musieli 
urządzić secesyę na gal ery ę, aby tani potur­
bować przynajmniej dziennikarza czeskiego i — 
sami być poturbowanymi: przez całe dwa tygo­
dnie jednak nie zdołano przystąpić nawet — 
do porządku dziennego pierwszego posiedzenia. 
Dzień za dniem, posiedzenie za posiedzeniem 
upływały na odczytywaniu wniosków i inter- 
pelacyj, oraz na głosowaniach imiennych naci 
tern, czy petycye pewne mają być dosłownie 
wciągnięte do protokołu, czy też tylko w nim 
zaznaczone; zdawało się, że pod naciskiem 
olbrzymich stosów tych „w pływ ów ", życie par­
lamentarne zamrze, zduszone techniczną ob- 
sfrukcyą. I tak się stało w istocie, a chgj 
było rzeczą łatwą do przewidzenia, że Bząd 
nie może się zgodzić na to, aby parlament 
długo wegetował wśród takich warunków, ob­
ciążając tylko ludność, płacącą podatki a ża­
dnej jej nie przynosząc korzyści: odroczenie 
parlamentu wywarło jednak silne wrażenie.

Stwierdzają to enuneyacye wszystkich 
stronnictw, i inaczej być prawie nie mogło. 
Bądź co bądź niknie bowiem znowu na czas 
dłuższy publiczna trybuna, z której ludy Au- 
stryi życzenia swe m ogły głośno wyrażać, a 
mechanizm parlamentarny znalazł się w przy­
musowym zastoju. Z tego zaś nie mają po­
wodu cieszyć się stronnictwa mniejszości, nie 
mają powodu cieszyć się także i stronnictwa 
większości: Wszak bowiem usunięcie parla­
mentu z życia publicznego w normalnych sto­
sunkach daje się nawet więcej odczuć wię­
kszości, która traci pole do wywierania swe­
go bezpośredniego wpływu na tok spraw, a-

niżeli mniejszości, skazanej z reguły na to, iż 
życzeniom swym nie może ona użyczyć tak 
silnego, jak większość poparcia. Nastał wiec 
okres panowania §. 14, — ale jest to era 
przejściowa, do której powszechnie przywią­
zują nadzieję, iż przyniesie ona uspokojenie 
namiętności politycznych, iż da pole do nawią­
zania nowych prób porozumienia, iż stanie 
się punktem wyjścia dla przygotowania sta­
nu, w którym normalne stosunki parlamen­
tarne mogłyby na nowo ożyć z pożytkiem 
dla całej Monarchii, dla Państwa i tworzą­
cych je  ludów i krajów.

A  sytuacyę, jaką wytworzyły ubiegła, 
krótka a tak rażąco bezpłodna sesya, i obe­
cne tej sesyi odroczenie, przedstawia dobrze 
uchwała parlamentarnej komisyi stronnictw 
prawicy Bady państwa. Komunikat o posie­
dzeniu tej komisyi i o powziętej na niem 
uchwale wydany, opiewa według depeszy:

„Parlamentarna komisya prawicy po­
wzięła na wczorajszem posiedzeniu jednomyślnie 
następującą rezolucyę:

„Stronnictwa prawicy ubolewają najgłę­
biej nad tein, że odroczona sesya Izby posłów 
minęła bez pożytku dla ludności, bez zaopie­
kowania się. jej ekonomicznemu potrzebami, 
oraz bez możności przeprowadzenia obrad i 
uchwalenia wszystkiego tego, czego stanowi­
sko mocarstwowe Monarchii i potrzeby. Pań­
stwa gwałtownie się domagają — stało się 
f,aś tak, jakkolwiek z drugiej strony scfonni- 
ctwa prawicy zawsze szczerze i uczciwie sta­
rały się o spełnienie tych obowiązków. Stron­
nictwa prawicy ubolewają jak najżywiej nad 
tem, że w ubiegłej sesyi nie przyszło do 
wydatnej działalności parlamentu, w obec 
czego dalsze bezowocne trwanie sesyi obciąża­
łoby tylko niepotrzebnie ludność, płacącą po­
datki.

„Stronnictwa prawicy wyrażają ufność, 
iż B.ząd będzie postępował w  myśl zasad, za­
wartych w projekcie adresu większości, a za­
razem żywią najgorętsze życzenie, aby ze 
wszystkich stron jak najusilniej dążono do 
tego, by w bieżących kwestyach spornych jak 
najrychlej doprowadzić do porozumienia na 
podstawie prawu i sprawiedliwości".

Kasa Oszczędności.

W  sprawie galicyjskiej Kasy oszczędno­
ści we Lwowie wystosowało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa do Prezydyum c. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie i Krakowie, na­
stępującą odezwę do 1. 1228jpr.

„Dochodzą mnie wieści, że tak do świe­
tnego c. k. Prezydyum, jakoteż do c. k. pre- 
zydyów, e. k. sądu krajowego i c. k. sądów 
obwodowych wpływają od osób, mających de­
pozyty sądowe złożone w książeczkach wkład­
kowych galicyjskiej Kasy oszczędności, liczne 
zapytania o stanie majątkowym tej instytucyi, 
a względnie żądania o zrealizowanie tych de­
pozytów.

Odwołując się przeto do półurzędowego 
komunikatu, ogłoszonego w nr. 25 Gazety 
Licow shuj z dnia dzisiejszego, upraszam u- 
silnie świetne prezydyum, by zechciało na­
tychmiast wydać ze swej strony uspokajający 
komunikat do wszystkich podwładnych sobie 
sądów z zapewnieniem, że dla posiadaczy 
książeczek wkładkowych galicyjskiej Kasy 
oszczędności nie tylko nie zachodzi najmniej­
sza obawa co do bezpieczeństwa tej lokacyi, 
lecz też, że nie ma żadnej potrzeby do wy­
cofywania tych wkładek, gdyż byt galicyj­
skiej Kasy oszczędności i prawidłowe dal­
sze jej funkcyonowanie są stanowczo zape- 
wnione.

Lwów, dnia 1 lutego 1899.
P inińskP .

Odezwę tę podano równocześnie do wia­
domości wszystkich c. k. Starostów i Prezy­
dentów miast Lwowa i Krakowa, dodając do 
niej następujący.

„ O k ó l n i  k.
Wszystkim Panom c. k. Starostom i 

W iel. Panom Prezydentom miast Lwowa i 
Krakowa do wiadomości z poleceniem, by 
przy każdej nadarzonej sposobności działali 
uspakajająco na szersze warstwy publiczności 
i zapobiegali dalszemu szerzeniu się fałszywych 
pogłosek o niewypłacalności galicyjskiej Kasy 
oszczędności.

Lwów, dnia 1 lutego 1899.
P iniński“ .

156)

T M  I M M i
P o w ie #  historyczna z czasów  Grzegorza VII.

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOINSKiEGO.

X X V I I I .

(Ciąg dalszy).

Gdyby nie Grzegorz, byłaby ona szczę­
śliwą, a król spokojnym o losy korony — wie­
rzyło jej serce niewieście, przykładające do 
wszystkich spraw drobną miarę osobistych po­
żądań i upodobań. Przeto nienawidziła tego 
burzyciela swoich marzeń i nazywała go ra­
zem ze stronnictwem dworskiem samozwańczym 
biskupem, fałszywym mnichem, heretykiem.
. I nienawidziła także wszystkich nieprzy­
jaciół Henryka, w rokoszu ich bowiem dopa­
trywała się jednej z przyczyn własnych 
smutków.

Kiedyż nareszcie skończy się ta okrutna 
niepewność, wyczerpująca cierpliwość najwy- 
trwałszych? myślała Judyta.

_ Oparłszy głowę na siodle, podniosła oczy 
w niebo, gdzie gwiazdy zaczęły się jnż iskrzyć, 
ukazując się i znikając.

Błękity niebieskie takie cudowne, gwiazdki 
mrugają tak rozkosznie, jakgdyby wabiły do

słodkiego wypoczynku, a życie ludzkie pieni 
się, burzliwe, złe. plując krwią, żółcią, jadem — 
żaliło się. serce dziewczyny, głodne upojeń 
miłości.

Dokoła dzwonił bezustannie oręż, —  
śmierci narzędzie — furkotały proporce i sztan­
dary, stargane w krwawych bojach, falował 
szmer tysięcy wojowników, gotowych do za­
bójstwa, szumiał Ben, wygasłych plemion
i narodów świadek obojętny. Wszystko mó­
wiło o zni kom ości cierpień jednostki... Ale 
zdrowie i samolubstwo młodości nie pozwa­
lały Judycie rozumieć tych wskazówek. Dla 
niej zaczynał się jeszcze świat od niej i koń­
czył na niej.

Zotopiona w swoim smutku, nie słyszała 
tętentu konia, który zatrzymał się tuż obok 
niej. Dopiero kiedy uczuła na czole ciepły ocl- 
de< h, podniosła się szybko. Lecz osunęła się, 
natychmiast na twarde posłanie z uśmiechem 
szczęśliwym na ustach.

To pocałował ją  B ertold, pochylony 
nad nią.

Przymknęła powieki, by rozkoszować się 
dłużej wrażeniem miłej pieszczoty.

—  Przychodzę się z tobą pożegnać, Uto — 
zaczął Bertold. — Musimy się rozstać, a tylko 
Bóg jeden wie, na jak długo.

—  Rozstać? Żegnamy się od roku cią­
gle, a powitanie nasze jest coraz boleśniejsze —  
rzekła Judyta.

—  Mówiłem ci, że doradcy korony nie 
bywają wygodnymi kochankami i mężami.

— 0 , nie miej do mnie żalu za słowo 
nierozważne. Przebacz strapionej....

— Wolałbym, żebym cię nigdy nie był 
i ukochał. Byłabyś szczęśliwa bez kajdan mo­
jej miłości.

— Słodkie muszą być te kajdany, kiedy 
je  nosze z radością.

Wzięli się za ręce, spojrzeli sobie w oczy 
długo, serdecznie. Dusze ich szły ku sobie, 
oddane bez granic, wierne, ufne.

Bertold westchnął.
— Tak, żegnamy się ciągle, a każde na­

sze powitanie jest boleśniejsze, oddala nas wię­
cej od siebie —  rzekł głosem zdławionym. — 
Gzy nastąpi kiedy owo powitanie ostatnie, 
które nas złączy do deski grobowej?

Judyta przytuliła się do niego. On objął 
jej głowę i milczał.

Słyszeli bicie swoich serc, czuli ciepło 
swoich ciał, przelewające się z jednego w dru­
gie.... Objęli się mocniej, szczelniej.... Oddechy 
ich przyspieszyły się, usta zwarły, gorące, 
pożądliwe....

— Owo powitanie ostatnie, które nas 
złączy na zawsze, nierozerwalnie, przyjdzie —  
szeptała Judyta szeptem namiętnym. —  Nie 
byłoby Boga na niebie, gdyby miłość tak 
wierna, jak nasza, miała zwiędnąć bez kwia­
tów.

Bertold zdjął lekko jej ręce ze swoich ra­
mion.

■—■ B óg odwrócił się od ciebie, odemnie, 
od naszych przyjaciół, od króla, od korony 
niemieckiej, Bóg smaga nas wszystkich bez 
litości biczem hańby, nie błogosławiąc na­
szemu dziełu — mówił głosem smutnym.

—  Berti, ty bluźnisz... — rzekła Judyta 
przerażona.

—  Blnźni we mnie krew Franków, spo- 
niew ienna przez tych, których niejednokrotnie 
zdeptała, bluźni we mnie trwoga przed sro- 
motnem jutrem, które nas czeka, jeźli się Bóg 
nad nami nie zmiłuje.

—  Stoimy pod bronią. Cóż nam może 
grozić ?

—  W ola króla wytrąciła nam broń 
z ręki. Nie będziemy się bili ze zdrajcami.

— Dziwną powieść słyszę.
— Jeszcze dziwniejszą usłyszysz.
Zdaniami urwanemi, "szybko, jakgdyby

się własnych słów wstydził, przedstawił Ber­
told Judycie warunki książąt i postanowienie 
króla.

— Ja zostanę w pobliżu Spiry— mówił, 
wyrzuciwszy z siebie smutną nowinę — ty zaś 
wrócisz natychmiast do domu i przyślesz mi 
wszystkie pieniądze, jakie wpłynęły po żniwach 
do skarbca meersburskiego. Ostatnie miesiące 
wyczerpały do dna szkatułę, króla. Pozbawiony 
dochodów koronnych, mógłby się znaleźć w nie­
dostatku, gdybyśm y mu nie pomogli. Drużyny 
twoje i moje niech będą ciągle w pogotowiu, 
by mogły stawić się w każdej chwili na miej­
sce wskazane. Ty sama staraj się zjednać dla 
naszej sprawy swoich sąsiadów. Zasłużysz się 
dla korony, jeźli oderwiesz od zdrajców jak- 
największą liczbę rycerzów szwabskich.

—  Bóg odwrócił się w istocie od nas — 
rzekła Judyta — B óg nie błogosławi naszemu 
dziełu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



JE, Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie wydał do sądów tego okręgu na­
stępujący okólnik (do 1. 2031/pr.):

„Doszło do wiadomości tak c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa, jak i tutejszego Pre- 
zydyum sądu krajowego wyższego, że podane 
w ostatnich czasach przez dzienniki wiadomo­
ści tyczące się galicyjskiej Kasy oszczędności, 
zaniepokoiły także te strony, które mają w de­
pozytach sądowych złożone książeczki wkład­
kowe tejże Kasy i że do sądów I. instancyi 
zgłaszają się liczne strony z zapytaniami o sta­
nie majątkowym zakładu, względnie z żąda­
niem o zrealizowanie książeczek wkładkowych. 
Wskutek tego oznajmiam wszystkim podległym 
sądom kolegialnym i powiatowym, że JE. P: 
Namiestnik odwołując się do półurzędowego 
komunikatu ogłoszonego w nr. 25 Gazety  
Lwowskiej odezwą z 1 lutego b. r. 1. 1228 
zapewnił prezydyum sądu krajowego wyższego, 
że dla posiadaczy książeczek wkładkowych 
galic. Kasy oszczędności nie tylko nie zachodzi 
najmniejsza obawa co do bezpieczeństwa tej 
lokacyi, lecz też, że nie ma żadnej potrzeby 
do wycofywania tych wkładek, gdyż byt gali­
cyjskiej Kasy oszczędności i prawidłowe dalsze 
jej funkcyonowanie są stanowczo zapewnione.

Gdy wobec tego stanu rzeczy zbiorowe 
realizowanie licznych książeczek wkładkowych 
gal. Kasy Oszczędności w depozytach sądo­
w ych  przechowanych, a do osób niewła- 
snowolnych należących, m ogłoby nie tylko na­
razić zakład, ale także posiadaczy książeczek, 
na ewentualne straty; przeto, nie naruszając 
w  niczem prawa i obowiązku sądów, jako 
władzy nadopiekuńczej i nadkuratelarnej, de­
cydowania samoistnie po wysłuchaniu wnio­
sku opiekuna lub kuratora o sposobie lokacyi 
gotówki do osób niewłasnowolnych należącej; 
zalecam sądom, by przy nadarzających się 
sposobnościach działały uspokajająco na stro­
ny zgłaszające się u nich z pytaniami, lub 
żądaniami, tyczącemi się zrealizowania wspo­
mnianych książeczek, tudzież, by treść niniej­
szego okólnika udzieliły natychmiast do wia­
domości wszystkim opiekunom i kuratorom 
mającym w depozycie sądowym przechowane 
książeczki galic. Kasy oszczędności, stanowią­
ce własność pupilów i kurandów ich pieczy 
poddanych.

Przełożeństwa sądów postarają się ró­
wnież o to, by treść niniejszego reskryptu 
doszła bezzwłocznie do wiadomości wszystkich 
oddziałów sądowych i została ogłoszona na 
posiedzeniach plenarnych sądów kolegialnych.

Z prezydyum c. k. wyższego sądu kraj.
Lwów, dnia 2 lutego 1899.

Tchorznicki. “
* *

*

Otrzymujemy następujący komunikat:
W  celu autentycznego poinformowania 

wszystkich interesowanych o sprawie zabez­
pieczenia wierzytelności gal. Kasy Oszczędno­
ści do panów Szczepanowskiego, jakoteż W ol­
skiego i Odrzywolskiego, podaje się do publi­
cznej wiadomości, że Kasa Oszczędności po 
przeprowadzonych rokowaniach, uzyskała od 
pp. W . Wolskiego i K. Odrzywolskiego, zezna- 
ny dnia wczorajszego przed c. k. notaryuszem 
Leopoldem Kukawskim, na rzecz swoją za 
pis kaucyjny, mocą którego wierzytelno­

ści tejże Kasy do pp. W . Wolskiego, K. 
Odrzywolskiego i S. Szczepanowskiego aż 
do maksymalnej wysokości 5,000.000 złr. 
ubezpieczone zostały na całym majątku 
dłużników; a w szczególności: na kopal­
niach ropy w Schodnicy, Borysławiu, Dzwi- 
niaczu, Lodynie, Kopie, Grąziowej, Paszo­
wej, W iciowie i Kosmaczu, dalej na domu na­
ftowym we Lwowie, fabryce narzędzi wiertni­
czych w Schodnicy, spółce rurociągowej w 
Schodnicy — a wreszcie na inwentarzach i 
zapasach.

W  powyższej kwocie mieści się już dług 
bieżący p. S. Szczepanowskiego, wynoszący około
3,000.000 zł., którą to sumę pp. W . W olski i 
K. Odrzywolski dobrowolnie na całym swym 
własnym majątku ruchomym i nieruchomym 
zabezpieczyli.

W edług przedłożonych autentycznych 
wykazów, sama kopalnia w  Schodnicy przy­
niosła w ciągu roku 1898 ogółem 3,439 wa­
gonów ropy, których wartość wynosi 962.920 
zł. Oprócz ofiarowanych przez pp. W . Wolskiego 
i K. Odrzywolskiego hipotek, znajduje się w 
posiadaniu gal. Kasy Oszczędności 78 %  u_ 
działów S. Szczepanowskiego w kopalni wę­
gla w Dżurowie, która to kopalnia jest w sta- 
dyum pomyślnego rozwoju.

Pp. W . W olski i K. Odrzywolski zgo­
dzili się również na oddanie zarządu wszyst­
kich swoich przedsiębiorstw w ręce gal. Kasy 
Oszczędności.

W  obec przeprowadzonego tego ubezpie­
czenia hipotecznego wierzytelności Kasy, z ca­
łą stanowczością zapewnić można, że przy roz- 
ważnem realizowaniu ofiarowanych pod hipo­
tekę przedsiębiorstw, wkładkom oszczędności 
żadne nie grozi niebezpieczeństwo.

Jaegermann 
c. k. radca Dworu 

jako komisarz rządowy.

Sprawy parlamentarne.

(Odroczenie Kady państwa).

Korespondent wiedeński Czasu dowia­
duje się, że P. Prezydent Ministrów hr. Thun 
był we wtorek o godz. 6  wieczorem u JE. 
p. Jaworskiego, który ma się już dobrze. 
Hr. Thun konferował z JE. p. Jaworskim 
o projektowanem odroczeniu Kady państwa. 
JE. p. Jaworski zgodził się w zupełności z 
hr. Thunem co do potrzeby odroczenia. Z tego 
też powodu nieprawdziwein jest twierdzenie 
niektórych dzienników, jakoby odroczenie po- 
stanowionem zostało dopiero w skutek wyniku 
głosowania Izby posłów we wtorek wieczorem 
nad ustawą o regulacyi płac sług państwo­
wych.

Na posiedzenie parlamentarnej komisyi 
prawicy, odbyte we środę rano, przybył Pan 
Prezydent Ministrów hr. Thun, który wrócił 
był właśnie z audyencyi u Najj. Pana. Hrabia 
Thun zaraz na wstępie oświadczył, że na 
mocy Najwyższego rozporządzenia sesya par­
lamentu została odroczona i zapewnił, że wspo­
mniane głosowanie w Izbie bynajmniej nie 
wpłynęło na to postanowienie, że Rząd jak

dotąd, tak i w przyszłości opierać się będzie 
na prawicy. Hr. Thun przeprosił zgromadzo­
nych, że ważne sprawy nie pozwalają mu po­
zostać na posiedzeniu, oświadczył jednak go ­
towość jawienia się po południu na konferen- 
cyi i wzięcia udziału w obradach. Z tego po­
wodu odbyło się we środę po południu drugie 
posiedzenie komisyi parlamentarnej.

Wczoraj po południu o godzinie 3 od­
była komisya na razie ostatnie swe posiedze­
nie. Przewodniczył zdrów już po swym w y­
padku JE. p. Jaworski, który przybył z ban­
dażem na głowie i został przez wszystkich 
bardzo serdecznie powitany. Do końca posie­
dzenia, które trwało 2  godziny, obecny był 
także P. Prezydent Ministrów hr. Thun. Na 
wniosek przewodniczącego klubu czeskiego, 
dr. Engla, postanowiono uchwalić wspólną re- 
zolucyę. W  rozprawie nad nią brał udział 
także P. Prezydent Ministrów, który mówił
0 przyczynach odroczenia Kady państwa i o kro­
kach, pożądanych celem uzdrowienia parla­
mentu. M ówcy wszystkich stronnictw większo­
ści wyrazili zupełne zaufanie swoje do Pana 
Prezydenta Ministrów. W śród dyskusyi zabie­
rali głos pp. Jaworski, Treuinfels i prof. Ro­
bie. Uchwaloną przez komisyę rezolucyę, po­
dajemy na innem miejscu. Komisya postano­
wiła zbierać się także podczas odroczenia 
Rady państwa w razie potrzeby, a W tym celu 
pozostanie JE. p. Jaworski przez ten czas 
w Wiedniu.

H las N aroda  donosi, że P. Prezydent 
Ministrów hr. Thun, dając wyjaśnienia na po­
siedzeniu komisyi parlamentarnej prawicy, pod­
niósł, iż wcale nie przywiązuje wielkiej wagi 
do wyniku głosowania nad ustawą o polepsze­
niu płac służby państwowej. Dalej wyjaśniał, 
co Rząd uczynić zamierza w czasie pozapar­
lamentarnym. Przedewszystkiem będą zwoła­
ne sejmy. Terminu dla nich jeszcze nie ozna­
czono, gdyż Rząd nie wie, czy W ydziały kra­
jow e poczyniły już odpowiednie przygotowa­
nia. O ponownem zwołaniu Rady państwa 
w yrazi^się miał hr. Thun z wielką rezerwą
1 dał niejako do zrozumienia, iż to nie nastą­
pi pierwej, póki nie przyjdzie do jakiegoś po­
rozumienia między Czechami a Niemcami. Co 
się tyczy zwołania Delegacyj to dotychczas w 
tej mierze nie poczyniono żadnych kroków. 
Podczas okresu pozaparlamentarnego Rząd nic 
nie przedsięweźmie, coby się sprzeciwiało pro­
gramowi prawicy. Rząd absolutnie nie może 
uczynić zadość- życzeniom lewicy i raczej sam 
ustąpi i zaleci Koronie utworzenie gabinetu 
urzędniczego lub przejściowego, niżby miał 
pójść na rękę lewicy.

H las N aroda  donosi dalej, że wybitni 
posłowie z Koła polskiego stanowczo odpie­
rają pogłoskę, jakoby wielu członków Koła z 
rozmysłem wstrzymało się od głosowania nad 
ustawą o regulacyi płac służby państwowej. 
Nikt z nich nie myślał o demonstracyi, ani 
o wyrządzeniu jakiejś przyjemności lewicy.

Podczas okresu pozaparlamentarnego, 
Polacy będą pracowali nad wzmocnieniem 
prawicy. Z tego też powodu p. Jaworski, któ­
ry już zupełnie wyzdrowiał, pozostanie przez 
okres pozaparlamentarny w Wiedniu. W ła­
śnie Polacy uważają w chwili teraźniejszej 
solidarność prawicy za rzecz najważniejszą. 
Bardzo zwodnicze są nadzieje opozycyi jako­

by Polacy mogli wystąpić ze związku prawi­
cy. Polacy rozsiewanie podobnych pogłosek 
przez organa prawicy uważają za rzecz szko­
dliwą i niebezpieczną.

Podobnie inne poważne pisma czeskie podno­
szą, iż odroczenie Rady państwa nastąpiło prę­
dzej, aniżeli go oczekiwano, gdyż hr. Thun chciał 
w ten sposób odebrać obstrukcyi okazyę do 
efektownej seeesyi. O jakichś osobnych in- 
tencyach Polaków pod względem głosowania 
nad ustawą o płacach sług Państwa nie ma 
ani mowy. Kząd zresztą tego głosowania wca­
le nie bierze tragicznie. Stosunek Rządu do 
większości pozostaje niezmieniony. Gabinet 
także w czasie feryj parlamentarnych będzie 
opierał się na prawicy i spełniał to życzenie, 
ażeby wszedł z przywódcami prawicy w ści­
ślejszy jeszcze kontakt, aniżeli to miało miej­
sce w czasie sesyi Rady państwa. Wszystkie 
pogłoski o jakiemkolwiek odsunięciu się Pola­
ków od prawicy są bezpodstawne. Jakie zamia­
ry, względnie plany żywi Rząd co do stosun­
ków, w których Państwo znajduje się obecnie 
o tem dzienniki nie umieją nic donieść, zazna­
czają jednak, że nie ulega żadnej wątpliwości, 
iż Rząd spodziewa się. zawsze jeszcze porozu­
mienia się Niem ców z Czechami i że w tej 
mierze z żywem zajęciem śledzić będzie akcyę 
ugodową na Morawii.

Neue F r . Peessse otrzymuje infonuacye, 
według których Rada państwa rzekomo nie będzie 
ponownie zwołana przed jesienią. Wprawdzie —  
pisze N . F r . Presse —  posłowie z prawicy są 
zdania, iż Rząd musi zwołać Radę państwa 
na wiosnę, dla wyboru członków delegacyi 
wspólnych, ale rzecz tak się nie ma, gdyż 
już były wypadki, iż sesya delegacyjna zbie­
rała się nie na wiosnę, lecz w jesieni. W e­
dług informacyj N. F r . Presse sesya delega­
cyjna odbędzie się w tym roku bardzo późno. 
Wiosenna sesya delegacyj w tym roku wy­
kluczona jest i z tego powodu, że sejm wę­
gierski po zawarciu kompromisu, będzie miał 
taki nawał pracy, iż nie zechce uronić ani 
tygodnia na sesyę delegacyjną. Dziennik ten 
twierdzi dalej, że Rada państwa odroczoną 
została nie tyle z powodu odnowienia się" 
obstrukcyi, ile dlatego, iż hr. Thun przy­
szedł do przekonania, że przed załatwie­
niem ugody na podstawie §. 14, nie może być 
wcale mowy o jakimś kompromisie. Prawica 
za wysoko ceni swoje głosy, lewica zaś wie­
dząc, ile zależy Rządowi na załatwieniu ugody, 
również się droży. Dalej twierdzi N . F r . Presse, 
że ugoda na podstawie § .1 4  zaprowadzoną 
będzie do r. 1903, a według projektu p. Szella 
z ewentualną prolongatą na rok 1904. Dopiero 
po załatwieniu ugody przystąpi hr. Thun do 
akeyi pojednawczej. N . F r . Presse wyraża się 
o tej akcyi z wielką rezerwą, powołując się na 
wielkie trudności.

K o l o  p o l s k i e  odbyło wczoraj posie­
dzenie, które z małą przerwą obiadową trwa­
ło od godziny 1 1  rano do 7 wieczorem. Prze­
wodniczył wiceprezes Koła dr. Biliński. Na po­
siedzenie przybył także prezes Koła p. Ja­
worski który już ma się zupełnie dobrze. 
Całe Koło powitało go bardzo serdecznie. Na 
porządku dziennym posiedzenia był dalszy 
ciąg dyskusyi nad sytuacyą polityczną. W e­
dług dzienników rozprawiano głównie o gi- 
mnazyum cieszyńskiem — a mianowicie o

U )

PRZESZŁOŚĆ.
( Z  cyklu: „ Documenti umaniu F . de Roberto).

Y III.
(Ciąg dalszy).

A le czego nie uczyniła dotychczas, — 
czyż nie może uczynić teraz?... Skracając so­
bie nieznośny czas oczekiwania, baronessa m y­
ślała, w jaki sposób miała przyznać się An- 
drei do swojej pomyłki, w skutek której tak 
go rozgniewała, jakiemi słowy słodkiemi, jak  
pieszczota miała mu się przyznać, że nikt jej 
n igdy tak jak on nie kochał, powiedzieć mu, 
że żadna kobieta nigdy nie doznała miłości 
tak silnej, tak gorącej.... A  owe listy scho­
wane pod otomanę, czyż nie powinnaby spa­
lić ich w jego obecności, od pierwszego do o- 
statniego, aby pamięć o nich zginęła ? Czemu 
tego już nie uczyniła? Czyż nie przypominają 
jej samej bolesnej historyi jej życia? B ył może 
czas, w którym sprawiało jej pewienrodzaj gorż- 
kiej rozkoszy przypominać sobie te historye, 
zastanawiać się nad liczeniem kłamstw, za­
wartych w tych listach, nad złością ludzką i 
przewrotnością tych, którzy obdarzali ją  po­
zornie przywiązaniem, łudzili nadziejami, któ­
re potem w obelgi się zamieniły, ale dziś, gdy 
czuła się jakby odrodzoną, dziś, gdy niespo­
dziewanie szczęście zajaśniało dla niej w przy­
szłości, co miała do czynienia z tymi doku­
mentami znienawidzonej przeszłości?...

A  jednak, ta przeszłość, trzeba konie­
cznie, aby Andrea ją  poznał. Zrozumiała i

szanowała w zasadzie powody delikatności, 
które skłaniały go do opozycyi za każdym ra­
zem, gdy chciała swoją spowiedź rozpocząć, 
ale obecnie, gdy miała oczywisty a boleśny 
dowód walki, toczącej się w sercu Andrea, 
dłuższe milczenie grzechem by było z jej 
strony. A  gdyby jeszcze oponował?... Ona mu 
to napisze ! M yśl ta jak błyskawica zajaśniała 
jej w mózgu. Czemuż jej dawniej nie przy­
szła ? Tak trzeba było zrobić. Drżąca z nie­
cierpliwości, nie czekając ani chwili dłużej, 
pobiegła do biureczka, wyjęła ze szkatułki pa­
pier listowy z ich połączonemi cyframi i za­
siadła do pisania.

Zaledwie miejsce zajęła, dał się słyszeć 
dzwonek elektryczny.

—  A ndrea !
Jak mogła nie przeczuć, że dzisiaj on 

prędzej nadejdzie! Jaka była nierozsądna, że 
nie pobiegła do ogródka czekać go na zwy­
kłem swojem miejscu pod eucaliptusami ? 
Szybko weszła do przedpokoju; w tej samej 
chwili służący szedł na jej spotkanie.

— Książę di Majoli....
— Co powiedziałeś?...
— Książę koniecznie prosi, żeby signora 

baronessa przyjęła go na chwileczkę.
—  Wprowadź więc księcia....
—  To nie był on!... Czego m ógł chcieć 

o tej godzinie książę di M ajoli?... Zapewne, 
że był jednym z niewielu ludzi, których wi­
działa u siebie z przyjemnością, ale w tej 
chwili zawadzał jej.... Andrea m ógł nadejść 
lada chwila....

— Signora baronessa.... zechce mi wy­
baczyć....

Książę był bardzo blady a ręka jogo, 
trzymająca kapelusz, mocno drżała.

—  Książę!... Co panu jest?
— Rzeczywiście jestem nadto śmiały.... 

że przybywam o takiej godzinie..., ale przy­
chodzę od.... Andrea Ludovisi....

—  Andrea? powiedziałeś pan?... Ale 
co panu je s t?  Czemu unikasz mego wzroku!

—  Och, n ie!... wcale! Mam tylko po­
wiedzieć, że Andrea.... pragnie panią widzieć....

— W idzieć? Jakto widzieć?... To ja 
właśnie czekam na niego, tutaj.... czyli.... 
O, książę! na miłość Boga, co się stało!...

—  Tak, lepiej powiedzieć prawdę, w któ­
rej ostatecznie nic strasznego niema. Andrea 
się pojedynkował....

Baronessa, mieniąc się na twarzy, uniosła 
obie ręce do głowy.

—  Panie Boże!... I  zraniony?...
— O ch!... Rzecz nie wielkiej wagi.
—  Książę, na miłość Boga! — błagam 

cię na klęczkach 1 — powiedz mi praw dę! — 
nie doprowadzaj mnie do szaleństwa !...

—  Ależ mówię pani, że nic wielkiego.... 
Zadraśnięcie w ramię bez żadnych groźnych 
skutków....

— O mój Boże!... I gdzie?... Z kim ?... 
Czy masz pan karetę?...

— Jest na dole.
W  jednej chwili baronessa pobiegła za­

rzucić na siebie sza l; potem wróciła spiesznie, 
szepcząc urywane słowa świadczące o jej bolu, 
niepokoju, rozpaczy i wyszła pod ramię z księ­
ciem, który czuł jak drżała od stóp do głowy. 
Wsiedli do karety i pojechali galopem.

—  I z  kim ? Jeszcze mi pan nie powie­
dział....

—  Z Sammartino.
—  Po raz drugi!
Nagła rozpacz ją porwała: darła chu­

steczkę od nosa, paznogcie wtłaczała we włosy, 
ręce łamała, powstrzymując krzyk, który wy­
dzierał się jej z gardła.

—  I nie przewidywałam tego wczoraj 
wieczorem !... Nie przewidywałam !... Nieszczę­
sna!.,. moja wina, m oja!...

Potem, powściągając się, cisnąc ramię

księcia di Majoli i patrząc mu w oczy z prze­
rażeniem :

—  Ale on umiera.... powiedz praw dę! 
Nie byłbyś mnie pan wzywał, gdyby rana nie 
była śmiertelna!...

I nie czekając na odpowiedź, przekona­
na, że się nie myli, wybuchła żałosnem łka­
niem.

Książę ujął jedną z jej rąk, trzymając 
mocno w swojej. Jeden wyraz wybiegał miu 
na usta, jedyn y : „Biedna!... biedna ! . . . 11 z nie- 
powściągnionem pragnieniem zmięszania swoich 
łez z jej łzam i;  ̂ale gwałtowny wysiłek, na­
prężenie wszystkich nerwów powściągnął łzy 
i słowa.

—  Jedź prędko!.,. Prędzej!... — rozka­
zywał furmanowi, automatycznym ruchem 
wychylając głow ę przez okno karety; ale w o­
lał by raczej krzyczeć: „W racaj napowrót!... 
wracaj do domu !...“ chcąc oszczędzić dwojgu 
nieszczęśliwym śmiertelnego ciosu.... Tak więc 
kończy się iluzya radości, sen szczęścia; takie 
ma być straszne przebudzenie.,., rozpacz i 
śm ierć!

Kareta biegła, biegła przez zaludnione 
u lice ; okrzyki i hałasy odzywały się w około, 
piszczałka tramwayu gwizdała od czasu do 
czasu, a słońce królowało wspaniale na błę­
kicie bez chmurki. „Prędzej!... Prędzej!...“ 
Ale żeby uciec daleko, żeby uciekać ciągle, 
bez końca, żeby zdobyć czas i przestrzeń, że­
by osiągnąć jedyne lekarstwo na wszystko: 
oddalenie, zapomnienie....

W iktor Giussi czekał u bramy. Baro­
nessa rzuciła się do niego z wyciągniętemi 
ramionami, pytając go wzrokiem.

— Uspokój się pani.... Nic nie grozi!...
—  A ch !

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
odmowie upaństwowienia tego gimnazyum —
0 potrzebie nowej centralizacji kolei w W ie­
dniu i o innych sprawach. Dziś przed połu­
dniem miało sie zebrać Koło na dalsze po­
siedzenie, poczem rezultat obrad będzie ogło­
szony w obszernym komunikacie.

Rozpoczętych wczoraj obrad przywódców 
stronnictw lewicy nie zakończono jeszcze i 
obrady te odbywać się będą dzisiaj w dalszym 
ciągu.

W olne niemieckie Zjednoczenie ogłosiło 
następujący komunikat:

„W olne niemieckie Zjednoczenie odbyło 
posiedzenie, na którem omawiano polityczną 
sytuacje i wyrażono zapatrywanie, że nagłe 
odroczenie Rady państwa jest wynikiem gło­
sowania nad ustawą o regulacji płac służby 
państwowej. Zdaje się, iż Rząd nie może bez­
warunkowo liczyć na prawicę. Liczne absen- 
towanie się posłów podczas onegdajszego g ło­
sowania nie było przypadkowemu Uchwalono, 
że związek z innemi niemieekiemi stronni­
ctwami opozycyjnemu należy utrzymać także 
podczas przerwy parlamentarnej, a przewo­
dniczący ma wziąć udział w konferencyach, 
mających na celu ułożenie wspólnego, naro- 
dowo-politycznego programu. Zgodzono się 
dalej na to, że zawarcie ugody z W ęgrami 
na podstawie §. 14 będzie stronnictwo uwa­
żało za bezprawne i w najwyższym stopniu 
szkodliwe dla austryackich interesów ekono­
micznych.

Wreszcie wyrażono przewodniczącemu 
podziękę za dotychczasową działalność".

Komunikat niemieckiego stronnictwa po­
stępowego (liberalnego) mówi:

„Niemieckie stronnictwo postępowe od­
było we środę po południu posiedzenie, na 
którem poddano wyczerpującemu omówieniu 
polityczną sytuacyę, a w szczególności ogło­
szone świeżo odroczenie Rady państwa. Stron­
nictwo może jednomyślnie wyrazić zapatrywa­
nie, że odroczenie Rady państwa dokonane 
tylko w tym celu, aby umożliwić rządzenie 
Państwem zapomoeą§. 14, przedstawia się jako 
naruszenie konstytucyi. Ten krok Rządu nie 
przychodzi niespodzianie, ale nagłe jego za­
stosowanie, po wypadkach obu wtorkowych po­
siedzeń Izby posłów, okazuje — zdaniem opo- 
zycyjnego stronnictwa — nieporadność Rzą­
du. Klęska większości przy głosowaniu nad 
ustawą o regulaoyi płac służby państwowej 
jest dowodem braku energii i słabości tej wię­
kszości. Niemieckie stronnictwo postępowe bę­
dzie także w czasie bezparlamentarnym nie­
przerwanie wTystępowało przeciw dalszym kro­
kom Rządu na jego drodze, szkodliwej zaró­
wno dla niemieckiego narodu, jak dla Pań­
stwa i będzie z równą stanowczością, jak do­
tychczas, prowadziło dalej walkę przeciw upor­
czywemu tłumieniu uprawnionych żądań Niem­
ców w Austryi, na zapewnionym przez kon- 
stytueyę, a nie dającym się skonfiskować przez 
żaden Rząd gruncie ustawy o zgromadzeniach
1 prasowej. Zarządowi stronnictwa wyrażono 
wśród gromkich oklasków najgorętszą podzię­
kę za dotychczasowe prowadzenie spraw i po- 
ruczono mu także na czas bezparlamentarny 
kierownictwo spraw stronnictwa."

Księżna Marya Ludwika Bułgarska.

(Telegram).

Najj. Cesarz Austro-W ęgier wysłał do 
ks. Ferdynanda z powodu zgonu jego mał­
żonki serdeczny telegram kondolencyjny.

p . Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowsld udał się osobiście do bułgar­
skiego agenta dyplomatycznego i wyraził mu 
w imieniu własnem i urzędu zagranicznego 
głębokie współczucie.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Najj. 
Pan wyszle na pogrzeb księżnej' Ńajd. Arey- 
księcia Leopolda Salvatora.

Frenidenblalt dowiaduje się, że z po­
wodu zgonu ks. Maryi Ludwiki zarządzoną 
będzie kilkudniowa żałoba dworska.

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 
we środę. Zwłoki księżnej zostaną przewiezione 
do Filipopola i złożone prowizorycznie aż do 
ukończenia w Sofii budowy mauzoleum w tam­
tejszym katolickim kościele.

Z Sofii donoszą: Bezustannie nadchodzą 
depesze kondolencyjne, wypowiadające księciu 
z powodu zgonu jego małżonki wyrazy gorą­
cego współczucia. Nazajutrz po zgonie księżnej 
odbyły się we wszystkich świątyniach w księ­
stwie nabożeństwa żałobne. Całe ciało dyplo­
matyczne przybyło do nowego prezesa gabinetu 
Grekowa, i wyraziło mu kondoleucye. Książę 
zarządził sześciomiesięczną żałobę dworską.

Sułtan przesłał serdeczną depeszę kon­
dolencyjną ks. Ferdynandowi i zapowiedział, 
że wyprawi jednego z dygnitarzy dworskich 
z pismem odręeznem do księcia.

Przesilenie na Węgrzech.

W  dobrze rzekomo poinformowanych 
budapeszteńskich kołach obiega pogłoska, że 
Najj. Pan przybędzie w przyszłym tygodniu
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do Budapesztu, aby osobiście przyczynić się 
do załatwienia obecnego długotrwałego prze­
silenia.

Depesza, donosząc o tern, dodaje, że po­
zytywnej wiadomości w tej sprawie nie ma 
dotąd, dlatego pogłoskę tę należy przyjmować 
ze wszelką ostrożnością.

Dzienniki opozycyjne ogłaszają żądania 
rządu, które były przedmiotem konferencyi 
przywódców opozyeyi. Mianowicie domaga sie 
rząd, aby prowizoryum budżetowe uchwalone 
zostało jeszcze za obecnego gabinetu, aby re­
w izja  regulaminu i ustawa o sądownictwie 
kuryalnem w sprawach wyborczych przedło­
żoną była do sankcyi również jeszcze przez 
rząd br. B anffyego. Jeżeli jednak opozycja  
obstaje przy tem, aby te przedłożenia zawe­
tować dopiero nowemu rządowi, to co naj­
mniej kuryalne sądownictwo ma być wpierw 
uchwalone przez obie Izby, a rząd przedłoży 
je do sankcyi po zmianie regulaminu izbo­
wego. Co się tyczy żądania opozyeyi, aby u 
stawy były szanowane, oświadcza rząd, że 
podobne przyrzeczenie nie jest potrzebnem i 
żaden rząd. dawać go nie może — zważy­
wszy, że jestto rzecz, która się sama przez się 
rozumie.

W  gruncie rzeczy wszystko obraca się. 
około kwestyi osobistej gwarancyi, która zno­
wu nie jest niczem innem, jak tylko kwestyą 
przyszłego gabinetu. Rząd absolutnie nie chce 
i nie może objąć rękojmi za osoby swoich 
następców, opozyeya zaś domaga się, aby jej 
z góry wymieniono osoby przyszłych mini­
strów.

Mężowie zaufania opozyeyi mają dzisiaj 
dać rządowi odpowiedź na jego warunki, a 
odpowiedź ta będzie miała charakter ultima­
tum.

KOEESPOIDEICYE
Wiedeń, 1 lutego.

(Odroczenie Rady państwa, — Atmosfera Izby. — 
Ustawa o polepszeniu doli sług państwowych).

(rcx) W szyscy o tem wiedzieli, że Rada 
państwa zostanie niezadługo odroczoną i wszy­
scy byli na to przygotowani. Na co jednak 
mało kto był przygotowany, to na to, że o- 
droczenie nastąpi już dzisiaj. W  gruncie rze­
czy wydawało się zupełnie obojętnem, kiedy 
to odroczenie ma nastąpić, skoro od chwili 
wejścia w życie obstrukcji nie było mowy o 
żndnej pozytywnej pracy parlamentu. Posie­
dzenia zapełniało najpierw odczytywanie do­
słowne petycyj i interpelacyj. które trwało aż 
do chwili, w której Prezydent oświadczył, że 
przystępuje do zakończenia posiedzenia. W  tej 
chwili dopiero —  zwykle między Z a 3  po 
południu —  odzyskiwali posłowie utraconą mo­
wę. Rozpoczynała się dyskusya nad porząd­
kiem dziennym następnego posiedzenia, w 
której przychodziło albo do skandalu — jak 
n. p. w sprawie korespondenta Peniżka — 
albo w której mówiono o wszystkiem, tylko 
nie o porządku dziennym, jak n. p. na osta- 
tniern posiedzeniu południowem.

Atmosfera Izby była naprężoną, pełną 
elektryczności. Właśnie to, że obstrukeya 
trwała eałemi godzinami, sprawiało, iż posło­
wie, szczególnie przy końcu posiedzenia, znaj­
dowali się w stanie rozdrażnienia. Siedzieć 
tak przez o lub 4 godziny i nic nie robić, 
tylko słuchać odczytywania nazwisk lub najobo­
jętniejszych w świecie wniosków, interpelacyj, 
petycyj — na to potrzeba bardzo zdrowych 
nerwów Należy do tego dodać, że posłowie 
przychodzili już na posiedzenia w stanie pe­
wnego naprężenia; każdy oczekiwał, że się 
„coś" stanie. Tak samo było i z publiczno­
ścią w Izbie —  galerye były napehane, loże 
nabite, wszyscy czekali na jakąś dramatyczną 
scenę i wszyscy byli rozdrażnieni tą „techni­
czną" obstrukeya. Wytwarzało to atmosferę 
niezdrową, w której czekano tylko na powód, 
ażeby przerwać te nudy zabijające, denerwu­
jące i po dawnemu mówić, krzyczeć, albo na­
wet, jak się okazało w sprawie korespondenta 
Peniżka, bić się.

To też w dziennikach, przynoszących 
dzisiaj, wiadomość o rozwiązaniu Izby, nie ma 
ani słowa żalu, lub choćby syinpatyi dla odro­
czonego parlamentu. W szyscy czują, że ina­
czej stać się nie mogło. Jeżeli pomimo to wy­
wołała wiadomość o rozwiązaniu tak wiel­
kie zdziwienie, to wypada szukać przyczyny 
przedewszystkiem w tem ogólnie, przez dzien­
niki rozpowszechnianiu twierdzeniu, że rozwią­
zanie parlamentu w Austryi może nastąpić 
dopiero po załatwieniu przesilenia węgierskiego. 
Jak w wielkiej części wypadków w ostatnich 
czasach, okazały się przepowiednie dzienników 
i tym razem nieprawdziwe.

Większość dzienników wyraża ubolewa­
nie, że ustawa o polepszeniu doli sług pań­
stwowych została przez wczorajszą uchwałę 
Izby i przez dzisiejsze odroczenie parlamentu 
odłożoną ad calenda* graecas. Jeden z dzien­
ników donosi, że Rz,ąd zamierza na ten 
rok polepszyć dolę sług państwowych w 
drodze rozporządzenia. Nie wiem, o ile ta 
wiadomość dziennika wiedeńskiego się spra-
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wdzi, ale sądzę, że w obecnej chwili, w której 
dopiero zapadła uchwała względem odroczenia 
Izby, nie mogło być jeszcze powzięte żadne 
rozstrzygające postanowienie w tej sprawie. 
Wszak wczoraj w nocy dopiero Izba odrzuciła 
wniosek Rządu; (rudno więc sądzić, aby w prze­
ciągu nocy Rząd powziął jakieś stanowcze po­
stanowienia w tej sprawie i zakomunikował je 
dziennikowi wiedeńskiemu tak szybko, ażeby 
m ógł on donieść o niem już w swojem wy­
daniu porannem. W  każdym razie sądzę, że 
P. Minister skarbu, który oświadczył swoją go­
towość polepszenia doli sług, będzie się starał 
o to, ażeby ci niewinni biedacy nie pokuto­
wali za — wysoką politykę. W  mowie, w y­
powiedzianej na ostatniem posiedzeniu Izby, 
oświadczył P. Minister dr. Kaizl, że nie wy­
stępowałby przeciwko terminowi, proponowa­
nemu przez mniejszość, gdyby chodziło tylko 
o jeden rok, a nie o stałe obciążenie finan­
sów; z tego inożnaby wyciągnąć pewne wnio­
ski na przyszłość.

Rzym, 30 stycznia.
(Kongres prasy. —  Moralność we Włoszech. — 
Spory o grób Romulusa. — Audyencya u Pa­

pieża.)
W- kwietniu spodziewany jest tutaj ce­

sarz Wilhelm i z tego powodu odbędzie się 
w ambasadzie niemieckiej, na wzgórzu kapi- 
tolińskiem, w pałacu Caffarelli, wielkie przyję­
cie u posła barona Saurma Jeltseh. Sale pała­
cu zostały odnowione; w głównej sali, jeden 
z tutejszych artystów, Preller, pokrył ściany 
freskami mitologieznemi z Walhaili, więc bę­
dzie bal, któremu ambasada niemiecka będzie 
chciała zapewne dać jak największy blask, 
aby dorównać wspaniałemu przyjęciu, jakie 
miało niedawno miejsce w pałacu Farnese 
u p. Barrere. Że zaś cesarz przyjeżdża w rnie- 
.siąeu całkiem już ciepłym, więc i przyjazd, a 
raczej przejazd ze stacyi kolei, przez via Na- 
zionale, zamieni się na ow ację, taką, jakiej 
byli świadkiem Rzymianie przed sześciu laty, 
kiedy cesarza Wilhelma, jadącego z królem 
Etumbertem. oklaskiwano na ulicy jak tenora. 
Rzymianie klaszczą wszędzie w  ręce i nawet 
w bazylice św. Piotra, kiedy Papież wchodzi 
do kościoła, uragany oklasków zwiastują jego 
ukazanie się. Razi to niewątpliwie o b cy ch ; 
w Watykanie samym wydano ostatnimi czasy 
rozporządzenie, aby o ile możności powstrzy­
mać tego rodzaju objawy entuzyazmu: osta­
tnim razem, kiedy Ojciec święty celebrował w 
Watykanie, oklaski ustały. Ale na ulicy, lud 
rzymski nie da się okiełznać, będzie klaskał, 

'skoro zobaczy świecący hełm cesarza, czer­
woną liberyę dworską i laufra w białej peru­
ce biegnącego przed powozem monarchów.

W  tym samym miesiącu, na początku, 
odbędzie się międzynarodowy kongres pra­
sy, w wielkim lokalu klubu prasy na pla­
cu Oolonna. Klub jest w istocie wspaniały, 
położony w jednem z najpiękniejszych miejsc, 
jakiemi Rzym się może pochlubić, naprze­
ciwko kolumny Marka Aureliusza i posiada 
pyszną salę balową. Prezesem klubu jest se­
nator Romuald Bonfadini, zdolny publicysta. 
Będzie to więc szósty kongres prasy, obliczo­
ny, zdaje się, na cztery dni, poczem kongre- 
siści zrobią in gremio wycieczkę do Neapolu 
i Pompei. Byłoby doprawdy pożądanem, aby 
na jednym  z tych kongresów (była już o tem 
mowa na ostatnim zjeździe w Lizbonie) za­
padła jaka uchwała w kwestyi korsarstwa 
dziennikarskiego. Są mianowicie gazety, które 
przedrukowy wuja całe korespondeneye z in­
nych dzienników, podając jako swoje, przera­
biając je bez żadnego pozwolenia, ani na­
wet zapytania się autora tych korespon- 
dencyj. W  tem położeniu znajduję się i ja 
czasem, gdyż jeden z dzienników krakowskich 
systematycznie posługuje się mojemi korespon­
dencjam i, aby urabiać t. zw. „własne", choć 
do tego żadnego nie ma upoważnienia. Pira- 
teryi tego rodzaju mogłoby położyć koniec 
ustanowienie międzynarodowego sądu prasowe­
go, posiadającego przedstawicieli w stolicach 
europejskich, któryby piętnował samowolę roz­
maitych dziennikarzy-pasorzytów. Wiem, że 
podobny wniosek zostanie postawionym, gdyż 
w podobnem położeniu znajduje się niejeden 
z tutejszych korespondentów-

Jedną z kwestyj, jakie nie będą przed­
miotem rozpraw na tym kongresie, ale mają 
wielką, bardzo nawet wielką doniosłość, jest 
sprawa moralności we W łoszech, kwestya 
szybkiego, groźnego wzmagania się przestępstw. 
W istocie liczba przestępstw rośnie tutaj w 
miarę, jak moralność upada a wzmaga się je­
dnocześnie propaganda wywrotowa. W e W ło­
szech nie ma nauki religii w szkołach; w obec 
wielkiej swobody, danej tutaj każdemu, w obec 
agitacyi socjalistycznej, wreszcie i warunków 
klimatycznych, rozdarcia kraju przez agitacyę 
autiklerykalną, wytworzyły się tutaj stosunki, 
które dają do myślenia. Morainemi nigdy 
W łochy nie były, ale statystyka przestępstw 
i zbrodni wykazuje stały i szybki, jak powie­
działem, przyrost nieinoralnosei. Co do za­
bójstw n. p. W łochy dzierżą pierwszeństwo 
pomiędzy narodami europejskimi, pozostawia­
ją  daleko za sobą Hiszpanię i W ęgry. Tutaj, 
jak w każdej kwestyi ekonomicznej czy spo­
łecznej najwięcej kompromitującemi są pro-

wineye południow e: Neapol, Sycylia, Sardy­
nia, najwięcej zaniedbane, gdzie jest najwię­
ksza liczba analfabetów i gdzie niejako także 
klimat rzuca niższe warstwy na pastwę epi­
demii morderstw. Najlepszemi, pod wielu wzglę­
dami wzorowemi, są prowineye północne: Pie­
mont (perła W łoch), Medyolan i Wenecya, 
z których dwie ostatnie, prowineye pamiętają 
jeszcze panowanie austryackie.

Co do kradzieży, W łochy zajmują jedno 
z pierwszych miejsc, a bezpośredniej przyczy­
ny tego zjawiska szukać także należy w wa­
runkach ekonomicznych kraju. I tak rok 1898 
wykazał, według dat statystycznych sądowych, 
przyrost w sprawach o kradzież. A leż rok ten 
zaznaczył się. zaburzeniami, barykadami, w y- 
wołanemi przez głód, nędzę, w rozmaitych 
stronach półwyspu!... Podatki są tutaj pra­
wdziwie przygniatające, straszne, a gospodar­
ka ekonomiczna stanowczo zła. W e W łoszech 
nie ma naprzykład, prawa przeciw lichwie, a 
lichwa szerzy się tutaj, w sposób przeraża­
jący.... M ówił mi niedawno ktoś, znający sto­
sunki na południu, że w neapolitańskiem i 
Sycylii, cały ruch handlowy opiera się na 
t. zw. camorra (zm owie) kapitalistów, przed­
siębiorców, handlarzy, wyzyskujących niższe, 
ubogie, warstwy ludności. Zło dzisiaj tak już 
jest zastarzałem, że władze rządowe, bezsilne 
są w walce z wyzyskiem, tymczasem zaś 
ogólne niezadowolenie wzrasta i daje pole 
propagandzie anarchizmu, który znajduje tym 
sposobem grunt bardzo dla siebie podatny.

Na ogólny upadek obyczajności tutaj 
wskazywał też już kilka razy w przemowach 
swoich, Leon XIII. Tym razem, jednak, przyj­
mując życzenia noworoczne rzymskiej arysto­
kracji, Papież nie dotknął tego przedmiotu. 
Złożenie życzeń przez rzymski patrycyat, o- 
późniło się. w roku bieżącym, z powodu cho­
roby Ojca św., więc przed tygodniem, w sali 
małego konsystorza w Watykanie, zgroma­
dzili się przedstawiciele czarnej (t. j. waty­
kańskiej) arystokraeyi, aby złożyć życzenia. 
W  ich imieniu odczytał przed Papieżem adres 
ks. Marek Antoniusz Oolonna, na który od­
powiadał w imieniu Leona XIII., monsignor 
Misciatelli. Papież czuł się jeszcze nieco osła­
biony, zresztą, w jego sędziwym wieku, nic 
dziwnego, kiedy wygląda pochylony. Wszak­
że Leon XIII. w d. 2 marca wkroczy w 90 
rok życia. Um ysł jego jest jeszcze rzeźkim, ale 
słuch już nie całkiem dopisuje i postawa cała 
się przygarbiła.

W spomniałem już poprzednio o znale­
zieniu t. zw. grobu Romulusa na Forum Ro- 
manum. Z przyczyny tego odkrycia, toczy się 
tutaj spór pomiędzy archeologami. Jedni się 
upierają przy legendzie, jaką podaje historyk 
Farro, drudzy utrzymują, iż miejsce, wybru­
kowane czarnym marmurem było trybuną sę- 
dziego-pretora, ktoś wreszcie był zdania, iż 
w miejsce to musiał uderzyć piorun, więc 
było świętem i zostało odznaczonem, profesor 
Lanciani zaś godzi wszystkich utrzymując, że 
te i tamte przypuszczenia, domysły, nic nie 
ważą i że nic powiedzieć nie można, póki 
dalsze poszukiwania nie doprowadzą do kon­
kretniejszych wniosków i rozejrzenia się w 
dawnej topografii Forum. D .

KRONIKA
L w ów , 3 lutego.

— O Nąjd. Cesarzewiezowej W do­
wie zamieściło wczoraj pismo wiedeńskie Neues 
W iener Tagblatt następujący telegram z Trye- 
stu : „Najd. Cesarzewiczowę Wdowę Stefanię w 
drodze do Miramare najechał pewien tryesteń- 
ski cyklista tak nieszczęśliwie, że Najd. Cesa- 
rzewiczowa upadła na ziemię, jednakże nie do­
znała żadnego szwanku."

Z powodu tego doniesienia otrzymaliśmy 
dziś depeszę następującego brzmienia: „Niektó­
re dzienniki doniosły, jakoby Najd. Cesarze- 
wiczowej Wdowie Stefanii zdarzył się w Trye- 
ście jakiś wypadek. Owóż Biuro koresponden­
cyjne z kompetentnego źródła zapewnia, że ta 
wiadomość jest fałszywą. Powstała prawdopo­
dobnie ztąd, że jedna z dam dworskich Najd. 
Arcyksiężnej, jadąc na rowerze, została na dro­
dze Tryest-Miramare najechaną przez innego cy­
klistę, przyczem jednak nie było żadnego nie­
szczęśliwego wypadku.

— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi-
niński wyjeżdża jutro na dni kilka do Wiednia.

—  W y b ń r  u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rawie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 7 marca b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Z g u b io n o  dziś, 3 b. m. w drodze 
pomiędzy Uniwersytetem a ulicą Czarnieckiego 
pęk pamiątkowych breloczków od zegarka bez 
wielkiej wartości: 1 medalionik z wyrytym ko- 
gucikiem i datą z Zakopanego (po drugiej stro­
nie cyfra S. J. z koroną). 1 medalionik z pod- 
kówką z turkusów i napisem „J ’y pense" 1



trzewiczek z oksydowanego srebra i takiż pajac 
i wiele innych.

Rzetelny znalazca zechce odnieść na ulicę 
Czarnieckiego 1. 8, I. piętro, gdzie otrzyma sto­
sowną nagrodę.

—  D o ce n tu ra . P. Minister wyznań i 
oświaty zatwierdził uchwałę profesorów Uniwer­
sytetu krakowskiego, którą dopuszczono dr. Mi­
chała Seńkowskiego, jako prywatnego docenta 
dla sądowej chemii na wydziale medycznym w 
Krakowie.

—  Z  U n iw e rsy te tu . Prof. dr. Stebelski, 
dziekan wydziału prawa i umiejętności polity­
cznych na Uniwersytecie lwowskim zawiadamia 
pp. słuchaczy IY roku praw, że profesor dr. 
August Balasits przerwane wskutek choroby wy­
kłady podejmie ponownie we wtorek, dnia 7 
b. m.

—  Z  U n iw e rsy te tu . P. Władysław 
Adam Sentek, auskultant sądowy, rodem z Czar­
nego Dunajca, otrzymał na Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora praw.

— O w aeya . Prof. dr. Rydygierowi urzą­
dzili onegdaj słuchacze wydziału medycznego 
piękną owacyę, w dowód uznania jego znako­
mitych zasług na polu nauki i znakomitej dzia­
łalności na polu pedagogicznem. W  serdecznych 
słowach podziękował profesor Rydygier za ten 
dowód uznania i gorąco odezwał się do adeptów 
umiejętności medycznej, zachęcając do pracy dla 
pożytku i dobra ludzkości.

— Z  k a rn a w a łu . We środę odbył się 
pierwszy wielki tegoroczny bal publiczny, prze­
znaczony na dochód weteranów. Bal udał się 
kasowo dobrze, gdyż dochód będzie dosyć zna­
czny. Osób przybyło niezbyt wiele; bawiono się 
jednak wybornie pod kierunkiem znanych wo­
dzirejów, pp. Jordanów. Bal rozpoczął się tra­
dycyjnym polonezem, prowadzonym przez pana 
Stanisława Brykczyńskiego i panią Marszałko- 
wę hr. Badeniową.

Nazajutrz miał się odbyć drugi bal na 
dochód taniej kuchni ludowej, nad którego urzą­
dzeniem z całą energią i poświęceniem praco­
wała już od kilku tygodni pani Wcrnerowa. 
Niestety powodzenie nie dopisało i bal się nie 
odbył. Jest to zapewne jedyny chyba w  swoim 
rodzaju fakt w rocznikach karnawałowych. Tru­
dno zaiste o instytucyę pożyteczniejszą i bardziej 
filantropijną od kuchni ludowej; można było za­
tem słusznie przypuścić, że sale Kasyna roić się 
będą od tłumów publiczności. Tymczasem stało 
się inaczej. W  mgnieniu oka wymienić możemy 
osoby, które pojawiły się wczoraj w Kasynie. 
R a ń  nanieś in gurgite vasto!

Oto lista osób przybyłych : Pani Marszał­
kowa hr. Badeniowa, hr. Kazimierzowa Bade- 
niowa, pani Cieńska w zastępstwie swej matki 
protektorki hr. Włodzimierzowej Bzieduszyckiej, 
pani Wernerowa ze swoją siostrzenicą, p. Celina 
Skrzyńska, pp. Gubrynowiczowie, pp. Komorow­
scy, bar. Spesshardt z małżonką i pani Christof 
z córką, oraz kilku panów. Osób zatem kilka­
naście. Wymowna to i charakterystyczna cyfra, 
ilustrująca jaskrawo panujące obecnie w naszem 
mieście stosunki.

We wtorek odbył się bardzo ładny i miły 
tańcujący wieczór u pp. prof, Tadeuszów W oj­
ciechowskich, a równocześnie, jak zwykle, we 
wtorek tańczono ochoczo u pp. Kraińskich.

Wspomnieć wreszcie musimy o powodze­
niu, jakie mięła onegdaj „jedyna reduta11 w 
teatrze hr. Skarbka, który od dawna, od lat 
wielu bardzo nie dawał miejsca „prawdziwej11 
reducie. Cheąc okazać, zapewne, sympatye swe 
pracownikom pióra, którzy dziś nie na skrzy­
dłach orłów, ale w locie hardziej chyżej iskry 
elektrycznej, publiczności wiadomościami słu­
żą — publiczność pospieszyła na zabawę, od 
wielu lat u nas zaniedbaną. Sala widzów, teatr 
cały. oraz sala Towarzystwa muzycznego były 
przepełnione. Humor i dowcip, jakkolwiek nie 
wylewały sio ponad brzegi, panowały jednak 
wszędzie z wielkiem powodzeniem. Komitet, u- 
rządzający redutę, może być zadowolony ze speł­
nienia trudnego w naszych czasach obowiązku. 
Ułatwiły mu wielce zadanie artystki teatru na­
szego panie —  wymieniamy alfabetycznie — 
Boliusówna, Bronikowska, Cichocka, Czaplińska, 
Kliszewska, Miłowska, Nałoezówna i Ogińska, 
które spełniały miłą misyę rozdawnictwa przy 
bufetach środków pokrzepienia materyalnego.... 
Rozbawiona publiczność dopiero nad ranem o- 
puściła stary gmach teatru skarbkowskiego, 
który po latach wielu przypomniał sobie one­
gdaj dawniejsze, lepsze czasy, kiedy też, może 
mniej tłumnie, ale może i lepiej się bawiono....

(z) Z  c . k . k o le i  p a ń s tw o w y ch . W y­
szedł nr. 5 Dziennika urzędowego c. k. Mini­
sterstwa kolejowego, i zawiera między iunemi 
doniesienia urzędowe, z których się dowiadujemy, 
że JE. Pan Minister- kolei żelaznych mianował 
starszego inżyniera p. Wiktora Łabę, naczelnika 
c. k. sekcyi konscrwacyi w Trembowli, naczel­
nikiem c. k. sekcyi konserwacyi w Kołomyi; 
inżyniera p. Jana Bugno, naczelnika c. k. urzędu 
stacyjnego w Maksymówce, naczolnikiem takiegoż 
urzędu w Potutoracli, a inżyniera p. Artura 
Kiimenta, zastępcę naczelnika c. k. sekcyi kon­
serwacyi Przemyśl II, naczelnikiem c. k. sekcyi 
konserwacyi w Trembowli. Dalej przeniesiono 
starszego inżyniera p. Jana Gerstmanna, naczel­
nika c. k. sekcyi konserwacyi w Buczaczu do 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisła­
wowie, wyrażając mu zarazem uznanie za do­

tychczasową pracę i przydzielając go do oddziału 
dla budowy i konserwacyi. Nakonicc ogłasza 
Dziennik urzędowy konkurs na opróżnioną tom 
przeniesieniem posadę naczelnika c. k. sekcyi 
konserwacyi w Buczaczu, do której przywiązaną 
jest YII ranga służbowa.

■—  R ada  m ie js k a  odbędzie posiedzenie 
dziś wieczorem o godzinie (i. Na pierwszym 
punkcie porządku dziennego : Regulamin dla do­
konania wyborów do Rady miejskiej.

—  R a i p ra sy . Znany kapelmistrz p. Roli 
skomponował nowy śliczny walec, poświęcony 
komitetowi balu prasy. Tytuł walca bardzo aktu­
alny opiewa: „Interviews“ .

—• T o w a rz y s tw o  d a m  d o b r o c z y n n o ­
śc i w e  L w o w ie . Na dniu 30 stycznia b. r. 
w pałacu Alfredowej lir. Potockiej odbyło się 
walne zgromadzenie „Towarzystwa dam dobro­
czynności we Lwowie11. Towarzystwo liczyło 86 
członków. Dochód Towarzystwa w roku ubie­
głym wynosił 4600 zł. 97 et., rozchód 3415 zł. 
35 ct. Po przyjęciu sprawozdania do wiadomo­
ści i udzieleniu absolutoryum ustępującemu wy­
działowi Towarzystwa, przystąpiono do wyboru 
nowego wydziału, w skład którego weszły na­
stępujące panie : Jako przewodnicząca Towarzy­
stwa Marya z ks. Sanguszków hr. Potocka; 
Jako zastępczyni przewodniczącej Marya bar. 
Brunicka ; jako wydziałowe następujące panie: 
Dawidowa Abrabamowiczowa, Włodzimierzowa 
hr. Borkowska, Emilia Dembińska, Helena hr. 
Golejewska, Kazimiera Janowiczowa, Felicya hr. 
Mierowa, Antonina Moszyńska, Emanuełowa 
Boińska, Helena Szemelowska.

—  W  z a k ła d z ie  w y ch ów ;! w c z y m
pani Maryi Zagórskiej obchodziły onegdaj ucze- 
iiicc imieniny swojej ulubionej kiciBwniczki. 
Urządzony z tej okazyi wieczorek udał się bar­
dzo pięknie. Na program złożyły się produkcje 
fortepianowe, kantata odśpiewana przez chór li­
czenie, orjiz przedstawienie amatorskie. Piękny ten 
wieczór był najlepszym dowodem miłości, jaką 
uezenice otaczają p. Zagórskę, która jest dla nich 
prawdziwą opiekunką. Obecne i dawne uezenice 
pani Zaap-skiej składały jej powinszowania, 
tchnące prawdziwą serdecznością. Po wieczorku 
odbyło się u solenizantki przyjęcie dla licznych 
gratulanflek.

— B e z p ła tn e  o d c z y ty  popularne, urzą­
dzane staraniem lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, odbędą się w niedzielę 5 b. m. o go­
dzinie 5 po południu w dwóch salach. W szkole 
im. Staszica mówić będzie B of. dr. J. Nusbaum: 
„O tajnikach życia stawu Pełczyńskiego11 (od­
czyt II); w szkole św. Marcina dr. Stanisław 
Niemczydki: „O kilku doświadczeniach z chemii11.

Prócz tego zadosyć czyniąc ciągłym we­
zwaniom, rozpoczyna pożyteczne Towarzystwo 
szereg wykładów po wsiach w okolicy Lwowa 
rozrzuconych. Pierwszy odczyt odbędzie się w 
Basiówce, gdzie prof. dr. K. Twardowski mówić 
będzie na temat: „Czego i jak uczyć się należy ?11

— % T o w a rz y s tw a  n a fto w e g o . Walne 
zgromadzenie sekcyi technicznej krajowego To­
warzystwa naftowego odbędzie się w Krośnie, 
dnia 19 b. m. o godzinie 10 przód południem 
w sali magistratu.

— I I I  k o n ce r t , zapowiedziany w Ka­
synie wojskowemjterzy ul. Fredry) na sobotę, 
d. 4 b. m., musiał być z powodu przeszkód od­
roczony. Nowy termin koncertu ogłoszony będzie 
później.

—  M ie jsk ie  B iu ro  p ra cy . W  sprawie 
miejskiego biura pracy odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dr. Mała­
chowski posiedzenie, w któroiu wzięli udział 
pp.: dr. Adam, dr. Caro, Dzikowski, dr. Głą- 
biński, Hudec, Lenipicki, dr. Malil, Muller, Na- 
elio.r, dr. Piłat, Platowski, dr. Przygodzic! i Ze- 
laszkiewiez. Po dłuższej debacie przyjęto pro­
jekt statutu i regulaminu, przedstawiony przez 
referenta dr. Ostaszewskicgo-Barańskiego, które­
mu wyrażono uznanie za uskutecznienie tej pra­
cy. Nadto przyjęto rezolucje p. Nachera, wy­
rażającą życzenie, ażeby władze miejskie wpły­
nęły na ograniczenie liczby stręczycieli sług.

— K o n g re g a cy a  M aryań ska . W  nie­
dzielę, dnia 5 b. m. odbędzie się o godzinie 8 
rano nabożeństwo dla „Kongregacyi Maryauskioj11 
akademickiej i panów — zaś po południu o go­
dzinie pół do 4 w lokalu Czytelni katolickiej 
(Rynek 89) odbędzie się zebranie towarzyskie 
dla członków obu kongrogacyj.

— S lllb . Dnia 8 b. m. odbędzie się w 
Klebanówce ślub Władysława hr. Tyszkiewicza, 
syna hr. Marcelego i Maryi z Krakowskich, z 
panną Olgą Fedorowiczówną, córką p. Tadeusza 
Fedorowicza i Julii z Pankratiowów.

— Z T o w a rz y s tw a  ły ż w ia r s k ie g o .
Zapowiedziany na dzień 15 stycznia „festyn 
szczęścia11, który z powodu odwilży odbyć się 
nie mógł, odbędzie się na stawach Panieńskich 
tej niedzieli, t. j. 5 b. m.

Do każdego biletu przy wstępie dodany 
będzie bezpłatnie los, którego ciągnienie nastąpi 
publicznie z uderzeniem godziny 6 wieczorem.

Każdemu dziesiątemu losowi zapewniona 
jest wygrana wyborowych i cennych przedmiotów.

— W ie c z o r e k  m a sk o w y , urządzony 
staraniem komitetu zabawowego Towarzystw dru­
karskich, odbędzie się jutro w sobotę w sali 
„Klubu pocztowego11.

=  W y p a d e k  n a g łe j ś m ie r c i w wo­
zie pogotowia stacyi ratunkowej w drodze do 
szpitala miał miejsce dnia 1 b. m. po połu­
dniu. Włościanin Iwan Mudryj z Sajkowej ad 
Werbirz, lat 60, żonaty, ojciec 5 dzieci, które­
go Matwij Kuziow jako ciężko chorego na płu­
ca odwoził tramwayom do szpitala, omdlał 
podczas drogi. Z powodu nagłego pogorszenia 
wyniesiono Mudryja z wozu i przeniesiono na 
wóz pogotowia stacyi ratunkowej, na którym 
w drodze zmarł, a zwłoki komisaryat oddał 
do kostnicy szpitala krajowego.

=  Z a m a ch  s a m o b ó jc z y . Uczeń szkoły 
rolniczej W ł. S., lat 17 liczący, wracając dnia 
1 b. m. wieczorem do domu dorożką, przed 
mieszkaniem rodziców przy ul. M. Magdaleny, 
strzelił do siebie z rewolweru, raniąc się ciężko 
w lewy bok. Nieletniego desperata zabrali ro­
dzice, udzielając mu w domu opieki lekarskiej.

=  W ia d o m o ś c i p o l i c y jn e . Areszto­
wano notowanego Andrzeja Klimczaka, który 
napiwszy się i najadłszy bez pieniędzy w szyn- 

l ku pod 1. 5 ul. Zamarstynowska usiłował 
wymknąć się przez sień ze skradzioną bańką 
okowity, wartości 15 zł.

Dobranym kluczem otworzył ubiegłej no­
cy nieznany sprawca drzwi od szynku Sary 
Agid przy ul. Sobieskiego i wykradł z szu­
fladki gotówkę 110 zł. przeważnie w drobnej 
monecie, oraz 10 flaszek likierów.

Z wozu na placu Halickim skradziono 
rzeźnikowi Prokopowi garnek blaszany zawie­
rający 25 klg. smalcu.

Aresztowano: Jaiika Sygala za kradzież 
łańcuchów od wagonu kolejowego;

Pawła Pękala za kradzież 2 żelazek do 
prasowania i budzika;

W. Kucharskiego za znaczną kradzież ma- 
teryałów na szkodę aptekarza B .;

Lucia M., przytrzymanego przy sprzeda­
waniu dwóch latarń powozowych z kradzieży 
pochodzących.

Złożono w policyi dwa pęki kluczyków.
Także niedoszły samobójca. Niejaki Bro­

nisław 0., będąc w stanic silnie podnieconym, 
w cukierni przy ul. Sykstuskiej dobył rewol­
weru prosząc w pracowni subjektów, aby mu 
tenże naładowali, bo już. sam tej czynności wy­
konać nie mógł. Dla. uspokojenia nerwów de­
sperata, oddano go tymczasem do aresztów 
policyjnych.

Małą zdobyczą kontentował się sprawca, 
który rozbiwszy kłódkę od kramu Berty Weicli 
zabrał ze stolika woreczek zawierający tejże 
metrykę, kartę przemysłową, 4 fotografie, do­
mini o i karw do gry.

t  Zmarli w ostatnich dniacli: W  Krako­
wie, Bolesław Trembowolski, cm. sekretarz ma­
gistratu krakowskiego, przeżywszy lat 56.

We Lwowie, Róża z Ibromów Łysakow­
ska, wdoWa po oficerze z roku 1863, w 62 roku 
życia;

Ambroży Michalski, sierżant korpusu we­
teranów wojskowych, w 39 roku życia;

Józefa Karczówna, córka adwokata, siostra 
współredaktora Nowej R eform y , przeżywszy lat 
25. Zwłoki przewiezione będą do Żółkwi, gdzie 
obrzęd pogrzebowy odbył się dziś, w piątek o 
godzinie 12 w południe.

W  Wiedniu, Marcin Dainjaniez, generalny 
audytor, wT 91 roku życia. Sędzią wojskowym 
był od r. 1886.

( i )  Z S a m b ora . Staraniem tutejszego 
Towarzystwa prawniczego odbyć się ma w so­
botę, dnia 4 b. m. w salach Kasyna powszech­
nego, pod skromną nazwą wieczorku z tańcami, 
wcale świetnie się zapowiadający bal. Komitet, 
na którego czele stoją pp. radca Dworu Am­
broży Janowski i Wiceprezydent Kajetan Chy­
liński, umiał swą energią rozruszać ciche nasze 
miasteczko i jego okolicę tak, źe zabawa przez 
nieb urządzana, będzie — jak się zanosi — i 
liczna i ochocza. Na dzień 8 lutego za,powie­
dziany jest znowu piknik techników.

—  .Jubileusz S p a sow ieza . Od prof. 
Włodzimierza Spasowieza otrzymał Czas onegdaj 
następujący telegram:

„Nie mając możności odpowiedzieć wszyst­
kim tym,, którzy 28 stycznia przysłali mi w 
drodze telegraficznej i listownej powinszowania 
życzenia z racyi mojego siedmdziesięciolecia, 
upraszam szan. Redakoyę o podanie do publi­
cznej wiadomości mojej serdecznej wdzięczności 
dla wszystkich tych, którzy obdarzyć mnie ra­
czyli oznakami swego uznania za moje bardzo 
skromne zasługi11.

— S k azan ie  a n a r c h is ty . Anarchista 
Willems, który w dziesięciu wypadkach dopuścił 
się zbrodni usiłowanego morderstwa przeciw 
policjantom, został skazany przez sąd przysię­
gły eli w Brukseli na 15 lat ciężkiego więzienia.

—  D E  u n e ry , o którego śmierci już do­
nosiliśmy, zostawia około 10 milionów fr. ma­
jątku. Dziedziczy głównie jego córka pani Le- 
roux i synowie, ale i o celach publicznych zmarły 
nie zapomniał. Dom jego, położony przy alei 
lasku Bulońsluego, przechodzi na własność pań­
stwa wraz z bogatymi zbiorami artystycznymi, 
które zawiera i ma być zamieniony na muzeum 
imienia zapisodawcy. Willę w Antibes otrzymuje 
Towarzystwo artystów dramatycznych, wraz ze

artystów-inwalidów. Towarzystwo autorów dra­
matycznych też otrzymuje znaczną sumę. Dodać 
należy, iż d’Ennery był z pochodzenia żydem i 
źe był spokrewniony z najwybitniejszymi rodami 
izraelickimi we Francyi, n. p. z ministrem i 
senatorem- Cremieux. Nazwisko d Ennery zostało 
mu nadane przez cesarza Napolerona III, przed­
tem nazywał się Jacob.

Z  te a tru . Pan Aleksander Bandrowski, 
znakomity artysta opery frankfurckiej, przybył 
już do Lwowa i jutro, w sobotę wystąpi po raz 
pierwszy w „Tannhauserze11, a we wtorek po 
raz drugi w „Tannhauserze".

Obok p. Bandrowskiego wystąpi jutro i 
we wtorek p. Teresa Arklowa w swej popisowej 
partyi Elżbiety. Jako Wenus debiutować będzie 
panna Wanda Roszkowska, Warszawianka. Inne 
partye odśpiewają pp.: Szymański, Jeromin i 
pani Skalska.

Z  tea tru  k ra k o w s k ie g o . We wtorek 
przedstawiono w Krakowie komedye p. t.: „W  sie­
ci11, poleconą do grania na konkursie warszaw­
skim. Autorem jest młody i pełen talentu pisarz 
J. A. Kisielewski. O sztuce pisze C zas: Jest 
to dzieło ogromnego, świeżego i oryginalnego 
talentu, pełne nadzwyczajnego rozmachu, ogni­
stej wyobraźni i niezwykłej siły twórczej; — 
ale jednocześnie rażące błędy techniki teatralnej, 
brak perspektywy, i widoczne nieopanowanie 
przedmiotu okiem dramaturga —  sprawiają, że 
sztukę p. Kisielewskiego uważać należy jako 
utwór młodzieńczy, wymagający gruntowej prze­
róbki i znacznych skróceń. W  każdym razie z 
debiutów pisarskich, jakie mieliśmy w ostatnich 
latach, ton jest z pewnością najbardziej obiecu­
jący. Do powodzenia sztuki przyczyniła się w 
pierwszym rzędzie doskonała gra pani Siema­
szko woj i p. Solskiego.

W  sobotę daną będzie w Krakowie naj­
nowsza sztuka Schnitzlera, autora „Miłostek11, 
p. t :  „Spuścizna11 (Yermiif.iitniss), którą z wiel­
kiem powodzeniem grają w Berlinie i Wiedniu.

R ep ertu a r  tea tru  lir . S k arbka  pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek po raz trzeci „Tamten11, 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa. Występ G. F i­
szera.

W  sobotę, po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Zbójcy1*, tragedya w 5 
aktach Fryderyka Schillera, z p. Chmielińskim 
w roli Franciszka Moora;

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Tann- 
hauser11, wielka opera w 3 aktach Ryszarda 
Wagnera.

Pierwszy występ pani Teresy Arklowej, 
p. Aleksandra Bandrowskiego i p. Wandy Ro­
szkowskiej.

W  niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Zaza11, sztuka z życia zakulisowego w 5 aktach 
P. Bertona i K. Simona.

Wieczorem o godzinie pół do S po raz 80 
„Gejsza11; operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W poniedziałek po raz czwarty „Tamten11, 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa.

We wtorek drugi gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego po raz drugi „Tannhau- 
ser“ , wielka opera w 8 aktach Ryszarda W a­
gnera, drugi występ Teresy Arklowej.

■We środę po raz 11 „Cyrano de Berge- 
rae11, romantyczna komedya w 5 aktach Edm. 
Rostanda z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

Najbliższe nowości: „Kontrolor wagonów 
sypialnych, krotoohwila Bissona. Również w tym 
sezonie daną będzie „Pamela11, słynna sztuka 
Wiktoryna Sardou.

GOSPODARSTWO I HANDEL
L o s y  p a ń stw ow e  z r . 1860. Przy cią­

gnieniu losów państwowych z r. 1860 wy­
ciągnięto następujące serye: 69, 81, 145, 262, 
38S, 474, 485, 495, 506, 653, 966, 1.286, 
1.490, 1,518, 1.565, 1.008, 1.616, 1.695,
1.880, 1.865, 2.036, 2.065. 2.460, 2.475,
2.557, 2.646, 2.937, 3.004, 3.225. 3.546,
8.582, 3.845, 3.928, 3.985, 3.964, 4.059,
4.066, 4.175, 4.207, 4.258, 4.368, 4.400,
4.442, 4.597, 4.621, 4.875, 4.879, 4.994,
5.094, 5.183, 5.246, 5.312, 5.409, 5.499,
5.687. 5.764, 5.991, 6.148, 6.191, 6.280,
6 .3 1 8 , 6 .3 6 7 , 6 .3 7 0 , 6 .396 , 6 .468 ,

6.695, 6.733, 6.753,
7.464, 7.794, 7.898,

, 8.417, 8.432, 8.464,
8.791, 8.792, 8.871, 8.977, 9.015,
9.039, 9.134, 9.287, 9.305, 9.400,
10.033, 10.064, 10.137, 10.266,

10.386, 
11.078, 
11.669,

znaczną sumą pieniędzy 
tej willi na przytułek

i z poleceniem 
dla starych i

zamiany
ubogich

6.544, 6.569, 6.685,
7.290,
7.911,
8.735,
9.025,
9.414,
10.310,
10.548,
11.192,

7.389,
8.192,

7.418,
8.202

10.315, 
10.603, 
11.338,

10 333, 
10.778, 
11.454,

10.357,
10.836,
11.479,



5
11. 686. 

12.227, 
12 .928 , 
13.125, 
13.717,
14.037, 
14.297, 
14.755,
14.976, 
15.476, 
15.881, 
16.407, 
16.723,
17.038, 
17.366, 
17.785, 
18.410, 
18.699, 
19.480,
19.977. 
1 maja

11.744, 11. 
12.272, 12 

13.052 ,

753, 11.856, 
813, 12.540, 

1-3.083 ,
13.419, 
13.798, 
14.042, 
14.394, 
14.770, 
15.077, 
15.526, 
15.889, 
16.426, 
16.835, 
17.188, 
17.373, 
17.847, 
18.417, 
18.981, 
19.715,

— Ciągnienie 
1899. ‘

13
13
14.
14.
14.
15.
15.
16. 
16. 
16. 
17. 
17.
17.
18. 
19. 
19.

531,
813,
053,
399,
788,
314,
542,
170,
615,
869,
274,
399,
988,
492,
172,
877,

13.565,
13.889,
14.147,
14.586,
14.811,
15.405,
15.574,
16.258,
16.637,
16.896.
17.260.
17.472,
18.146,
18.623,
19.776,
19.962,

11.969,
12.692,
13.105,
13.711,
13.964,
14.223,
14.684,
14.944,
15.459,
15.777,
16.272,
16.658, 
17.036, 
17.318, 
17.699, 
18.372,
18.658, 
19.355, 
19.974,

premiowe odbędzie się

W iedeń , 1 lutego. Spirytus 18‘30 do 
18 60. Nafta galicyjska bez zmiany. Cukier 
surowy 12'55 do 12 ‘60.

W ie d e ń , 3 lutego. Targ zbożowy
Pszenica na wiosnę 9-64— 9*65, żyto na 
wiosnę 8 -2 0 — 8 -2 1 , kukurudza na maj, czer­
wiec 5 T 2 — 5T 3, owies na wiosnę 6 '15— 6 T 6, 
rzepak 12-20— 12-30, olej rzepakowy na sty­
czeń, luty 33— 34.

Tendencya silniejsza. Ciepło.

Budapeszt, 3 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9 76 — 9-77, na kwiecień 
9 .5 0 — g-5 7 j na październik 8-71— 8'72, żyto 
na marzec 8-05— 8-04, kukurudza na maj 
4 ’84— 4-85, owies na marzec — •— '— , rze­
pak na sierpień — — , — -— .P o p y tn a  pszeni­
cę słaby. Tendencya niezmieniona.

F r a n k fu r t ,  2 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 225-90, kolej pań­
stwowa 154 '— , Alpiny 244 '—•, Disconto 
202-80, Laura 222-75.

B erliu , 2 lutego. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej: Banknoty austr. 169-50. Spi­
rytus 40'30.

P a r y ż , 2 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102-65.
Mąka na styczeń 45'45.

L o n d y n , 3 lutego. Bank angielski zni­
żył stopę procentową, na trzy od sta.

0STATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  Najw. postanowieniem z 

dnia 26 stycznia b. r. udzielił Sankcyi uchwa­
lonemu przez Sejm galicyjski projektowi u- 
stawy, mocą, której zezwolono Radzie powiato­
wej tarnobrzeskiej zaciągnąć pożyczkę aż 
do wysokości 30.000 zł.

Wiener Abendblatt donosi, że prezydent 
wyższego sądu krajowego w Wiedniu wydał 
do sądów podwładnych rozporządzenie, skiero­
wane przeciw zbyt często się powtarząjącym i 
zbyt długo trwającym aresztom śledczym. — 
Prezydent wzywa sądy, aby w każdym wy­
padku dopiero po śeisłem zbadaniu sprawy i 
stosunków zarządzały areszta śledcze.

Bada miejska w Bielsku uchwaliła na 
ostatniem posiedzeniu rezolueyę, w której za­
strzega się przeciwko rzekomo niesprawiedli­
wym  rozporządzeniom językowym dla Szłąska, 
naruszającym, jak twierdzi, autonomię kraju i 
■wydanym wbrew woli większości Sejmu. Re- 
zolucya wyraża zdanie, że rozporządzeniami 
temi zakłócono spokój kraju i zapewnia, że 
Niemcy szląscy razem z Niemcami innych 
krajów energicznie przeciw temu wystąpią.

Parlament niemiecki uchwalił w trze- 
ciern czytaniu projekt ustawy w . sprawie znie­
sienia wyjątkowych zarządzeń przeciw Je­
l i t o m . ________

Journal de Si. Petersbourg omawiając 
głosy prasy zagranicznej o okólniku hr. M u­
fa  wiewa w sprawie rozbrojenia powiada, że 
program rozesłany przed kilkoma dniami, nie 
J6st jeszcze ostatniem tutaj słowem. Rząd 
rossyjski skorzysta z uwag, zawartych w po­
ważnych artykułach organów zagranicznych.

Car Mikołaj odpowiedział na wiernopod- 
danczy adres sejmu finlandzkiego w tych sło­
w ach ; „Dziękuję panom za wyrażone uczucia 
miłości i przywiązania. Spodziewam się, że
uczucia te znajdą wyraz w obecnych pracach
sejmu przez ̂  ścisłe zastosowanie się do sto- 
wo k W Î eł SCowy ch przez przyjęcie ustawy

urzęd°wa z Belgradu zaprze-
• . najbardziej stanowczo pogłoskom o
iL‘- 1 „ : i 'U-SI<* T  ni.ektórych obwodach serb- 

silnej agitacyi antidynastycznej.

Do najważniejszych wyników zamknię­
tej świeżo sesyi sknpczyny serbskiej należą: 
dokonanie nowego podziału administracyjnego 
kraju, tudzież przedłużenie trzyletnich okresów 
ustawodawczych skupczyny do lat pięciu. Tak 
więc najbliższe wybory polityczne w Serbii 
nastąpią dopiero w r. 1901.

Nowy gabinet bułgarski ukonstytuował 
się w następujący sposób: dr. Greków objął 
prezydyum i tekę spraw zagranicznych, Ra­
dosławów tekę spraw wewnętrznych, dyrektor 
statystycznego biura Iwanczow oświaty, Ton- 
czew robót publicznych, dyrektor banku naro­
dowego Tenew skarbu, Naczowicz tekę han­
dlu i rolnictwa, Peszew sprawiedliwości, puł­
kownik Paprikow tekę wojny.

Now y gabinet składa się z czterech 
członków partyi Radosławowa i z czterech mi­
nistrów, nie należących do żadnego stron­
nictwa.

Nowo mianowany prezydent gabinetu 
Greków i minister skarbu oświadczyli jedne­
mu z reprezentantów konsoreyum dla trans- 
akcyi z bnłgarsldemi kolejami, że obstają przy 
uchwale co dó objęcia kolei wschodnich w za- 
zarząd państwowy.

Agencya bułgarska ogłasza komunikat, 
zaprzeczający pogłoskom, jakoby z powodu 
przesilenia gabinetowego zaszły w kraju gro­
źne demonstraeye i krwawe rozruchy.

Rząd bułgarski dał ze swojej strony po­
nownie formalne zapewnienie, że nie tylko nie 
ma nic wspólnego z agitaeyami maeedońskie- 
mi, lecz dołoży wszelkich starań, aby nie do­
puścić do jakiej bądź awantury.

Z powodu bliskich wyborów do greckiej 
Izby deputowanych prawie cala prasa ateńska 
oświadcza się stanowczo przeciw kandydaturom 
poselskim oficerów, zaznaczając, że kraj i armia 
zrobiły jak najsmutniejsze doświadczenia z po­
słami w mundurach wojskowych. Dotychczas 
zgłosiło około 1 1 0  oficerów swoje kandydatury 
do Izby. ____________

Z Konstantynopola dowiadują się dzien­
niki berlińskie, że sułtan podpisał irade, na­
dające niemieckiemu Towarzystwu kolei ana- 
tolskich koncesyę na założenie portu handlo­
wego w Haj dar- basza. Z tego powodu piszą 
ofieyahie Beri. Neucste N achrichten : Tryum f 
ton Niemiec przyniesie korzyść wszystkim na­
rodom, które pragną wziąć udział w pokojo- 
wem współzawodnictwie około ekonomicznego 
rozwoju Azyi Mniejszej.

Quesnay de Beaurepaire ogłosił wczoraj 
w Echo de P aris , że Izba karna trybunału 
kasacyjnego jeszcze przed referatem Barda 
chciała wydać w sprawie Dreyfusa wyrok 
uwalniający. Dalej zarzuca trybunałowi kasa­
cyjnemu, że przed badaniem tajnego dossier 
usunął akta, świadczące przeciw Dreyfusowi. 
Nadto Picąuartowi i starszemu rabinowi Pa­
ryża powierzyć miano tajemnice, o których 
nikt dowiedzieć się nie był powinien. To samo 
pismo donosi, że d. 24 stycznia Esterhazy 
został skonfrontowany z pułkownikiem Paty 
de Clamem i że przy tej sposobności przyszło 
między nimi do gwałtownej sceny. Jak Gaulois 
zapewnia, zjednoczone Izby trybunału kasa­
cyjnego nie zamierzają podjąć nowego śledztwa 
rewizyjnego.

Izba karna trybunału kasacyjnego prze­
słuchiwała onogaj kapitana artyleryi Hart- 
manna. Komisya rewizyjna Izby deputowa­
nych ograniczyła się onegdąj do samego od­
czytania dossier, ryczącego się śledztwa, które 
przeprowadził prezydent Mazeau. Wczoraj, od­
bywały się w dalszym ciągu narady nad po- 
jedyńczymi aktami dossier. Dzisiaj komisya 
przesłuchiwać ma ministra sprawiedliwości Le- 
breta i prawdopodobnie dopiero z końcem ty­
godnia ukończy swą pracę.

• II

na Wschód. Następnie przebywał Kossak jakiś 
czas w Stawiszezaeh na Ukrainie u hr. A le­
ksandro wstwa Branickich. Między r. 1850 
a 1852 bawił Kossak w Warszawie i Kró­
lestwie, rozrywany po pałacach i dworach. 
W  roku 1853 udał się do Paryża, gdzie 
się kształcił na wzorach wielkich batalistów. 
W  roku 1860 ożenił się z panną Zofią Gał­
czyńską. Po roku 1860 stworzył cały szereg 
świetnych obrazów, ja k : „Drzemiącego M o- 
horta“ , „Przeprawa przez Dniestr11 i w. i. Po 
roku 1862 osiadł w Warszawie i był przez 
pewien czas kierownikiem działu artysty­
cznego w Tygodniku Ilustrowanym, w  którym 
pomieścił rysunki do powieści Bodzantowicza 
p. t, „Zawsze oni“ , oraz do utworów W in­
centego Pola. W  r. 1869 udał się do Mona­
chium wspólnie z Józefem Brandtem. Tu stwo­
rzył prześliczne : „Stado M ohorta". W  r. 1870 
przeniósł się do Krakowa i zamieszkał na 
przedmieściu zwierzynieekiem, gdzie pracował 
bez wytchnienia i dał tak piękue rzeczy ja k : 
„Stado hetmana Tarnowskiego11 „Stadnina ks. 
Romana Sanguszki “ „Floryan Szary w bitwie 
pod Płowcam i", „Jan III. pod Wiedniem" 
„Atak,ułanów polskich pod Custozzą" i w. i.)

S. p. Juliusz Kossak zmarł po krótkiej 
chorobie z powodu zapalenia płuc. Pozostawił 
synów : znakomitego malarza W ojciecha Kos­
saka, dalej Tadeusza, właściciela dóbr i Ste­
fana, urzędnika Banku krajowego, oraz dwie 
córki zamężne.)

J a r o s ła w , 3 lutego. (D tp. pr.). Pogrzeb 
ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego odbył się w W i­
śniczu we środę w południe. Ciało, sprowadzone 
z Paryża, złożono w miejscowej cerkwi, gdzie 
odprawiono przed pogrzebem nabożeństwa. Ce­
lebrował ks. prałat Pelczar z Krakowa. Po 
nabożeństwach odprawiono kondukt według 
obu obrządków. Następnie proboszcz miejsco­
wy wygłosił piękną mowę pogrzebową, w któ­
rej dał świadectwo zasługom zmarłego, jego 
zacnej pracy obywatelskiej i ofiarności. Tru­
mnę do grobu ponieśli na barkach włościa­
nie, a nad mogiłą przemówił p. Makare­
wicz, dyrektor Towarzystwa oficyalistów pry­
watnych. W  obrzędzie pogrzebowym wzięli 
udział reprezentanci wszystkich warstw towa­
rzyskich i z całego kraju. Byli na pogrzebie: 
JE. Kazimierz hr. Badeni, b. Prezydent M i­
nistrów, JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, JE. Jerzy ks. Czartoryski, August 
Gorayski, hr. Konarski, Zdzisław i W łady­
sław ks. Lubomirscy, Andrzej hr. Potocki, Jan 
i Stanisław hi1. Stadniccy, hr. Stanisławowie 
Siemieńscy-Lewiccy, ks. Dominik i Maciej Ra­
dziwiłłowie, hr. Józef, Stanisław i Jan Tar­
nowscy, hr. Stanisław i Antoni W odziccy 
i t. d., i t. d.

Po złożeniu ciała do grobu, udali się 
uczestnicy smutnego obrzędu do pałacu, aby 
złożyć wyrazy żalu pozostałej wdowie, synom 
i córkom, oraz siostrom ś. p. zmarłego.

K ra k ó w , 3 lutego. (D ep. p r y  w. te­
lefonem). Juliusz Kossak zmarł dziś o godzi­
nie 3 nad ranem. (Urodzony w roku 1824 
w Wiśniczu, po odbyciu nauk gimnazyal- 
nych zamierzał zrazu poświęcić się studyom 
prawniczym, wkrótce jednak przerzucił się na 
pole studyów rysunkowych i malarstwa. Prze­
niósł się do Lwowa, gdzie w rysunku kształ­
cił się u ś. p. prof. Maszkowskiego. Objeżdża­
jąc następnie kraj i zwiedzając pałace wielko- 
pańskie, stworzył wiele obrazów z życia spor­
towego.

Z pobytu w Łańcucie datuje się jego 
„Polowanie par forte '1, który to szkic podo­
bał się nadzwyczajnie i zdobył młodemu ar­
tyście poparcie ze strony hr. Potockich, Rze­
wuskich, Stanisława hr. Borkowskiego, W il­
helma hr. Siemieńskiego, Włodzimierza hr. 
Borkowskiego, wreszcie Juliusza hr. Dziedu- 
szyckiego, który zabrał młodego malarza z sobą

W ie d e ń , 3 lutego. Na generalnem ze­
braniu Banku austro-węgierskiego sekretarz 
generalny m ówił o sytuacyi i o kursach wa­
lutowych, podając do wiadomości, że istnieje 
ciągła dążność do zniżenia stopy procentowej.

W ie d e ń , 3 lutego. Neue F r . Presse do­
nosi z Chebu, że starostwo tamtejsze zasysto- 
walo uchwałę rady gminnej, postanawiające 
wyasygnować z funduszów miejskich 1 .0 0 0  ztr. 
na pomnik Bismarcka.

W ie d e ń , 3 lutego. Fremdenblutt do­
nosi, że Najj. Pan nadał P. Ministrowi han­
dlu baronowi Di Paulemu godność tajnego 
radcy.

Wiedeń, 3 lutego. Reskrypt P. Mini­
stra wyznań i oświaty hr. Bylandta, wystoso­
wany do szefów rządów krajowych w Galicyi, 
Czechach, Morawii, Dolnej Austryi, Styryi, 
Tyrolu i Bukowinie normuje od dnia 1 sty­
cznia b. r. wysokość remuneracyi (adjutum) 
asystentów przy wydziałach medycznym i fi­
lozoficznym, oraz przy Politechnikach i Aka­
demii rolniczej w Wiedniu na 700 zł. rocznie.

P ra g a , 3 lutego. Narodni Listy  po­
twierdzają wiadomość, że Rząd zamierza usta­
wę o polepszeniu płacy sług państwowych 
aktywować na podstawie §. 14 na przeciąg 
bieżącego roku.

P ra g a , 3 lutego. Narodni L isty  dono­
sząc o wczoraj szem posiedzeniu komisyi pra­
wicy, powiadają, iż hr. Thun oświadczył na 
niem, że jedynym  powodem odroczenia par­
lamentu była ciągła obstrukcya i brak na­
dziei, aby udało się ją  powstrzymać. Jak długo 
potrwa stan pozaparlamentarny, na razie prze­
widzieć niepodobna.

B u d ap eszt 3 lutego. Przywódcy dysy­
dentów Szilagyi, hr. Csaky i hr. Andrassy 
w obecności ministrów Fejervary’ego i Lu- 
kaesa, a nadto Kolomana Szella wręczyli bar. 
Banffy’ emu punktacye opozycyi, które będą 
podstawą nowych rokowań.

B e r lin , 3 lutego. Reichsanseiger ogła­
sza reskrypt cesarza do kanclerza Hohenlo- 
hego, wydany z okazyi urodzin cesarskich, 
w którym monarcha z wdzięcznością -wspo­
mina o łasce Boga wspierającej go przez 40 
lat jego życia. Szczególną łaskę widzi cesarz 
w spełnieniu najgorętszego swego pragnie­
nia t. j, podróży do Ziemi Św iętej, gdzie 
pionierzy niemieckiej kultury i chrześciań- 
skiej miłości bliźniego czynią zaszczyt nie­

mieckiemu imieniu. Cesarz wspomina o go_ 
rących życzeniach wszystkich kół ludności 
dochodzących doń w dniu urodzin nawet z kra­
jów  położonych w dalekich częściach świata, 
w czem zaznacza się świadomość ścisłych wę­
złów łączących panującego z narodem. Cesarz 
czując się tern wzmocniony dążyć będzie i na­
dal całą siłą do zwiększenia ojczyzny i utrzy­
mania pokoju jako podstawy rozwoju.

Sofia , 3 lutego. Agencya bułgarska do­
nosi, że nowy gabinet zajęty jest przygoto­
waniami do pogrzebu zmarłej księżnej do tego 
stopnia, iż do tego czasu uie zajmował się 
kwestyami politycznemu. Minister spraw we­
wnętrznych Radosławów wystosował do swe­
go stronnictwa telegram, wzywający stron­
ników, aby zachowali spokój, gdyż w przeci­
wnym razie poda się natychmiast do dymi- 
syi. W  obec krążących rozmaitych pogłosek 
stwierdza Agencya burgarska, że w całym 
kraju panuje spokój.

S ofia , 3 lutego. O ostatnich chwilach 
księżnej donoszą: Krótko przed śmiercią przy­
prowadzono do łoża księżnej, dzieci: ks. Bo­
rysa i ks. Cyryla, aby po raz ostatni zoba­
czyły matkę. Dzieci pozostały do ostatniej 
chwili, dopiero po skonstatowaniu śmierci w y­
prowadzono je  z pokoju. Księżna nie wcale 
zmienioną, twarz jej tylko nieco jest blada. 
Zdjęto kilka masek pośmiertnych.

P a r y ż , 3 lutego. Przesłuchanie znaw­
ców przez trybunał kasacyjny trwa dalej. 
Jeden z nich odwołał dawniejsze swe zezna­
nia, inni obstają przy tern, że „bordereau" 
pisał Dreyfus.

P a r y ż , 3 lutego. Komisya rewizyjna 
Izby postanowiła zażądać od rządu śledztwa 
uzupełniającego śledztwo prezydenta Mazeau. 
Rząd polecił tym trzem sędziom, którzy pro­
wadzili pierwsze śledztw o, przeprowadzić 
śledztwo uzupełniające. Ogłoszenie aktów śled­
czych zarządzone zostanie prawdopodobnie 
dopiero po zupełnem jego ukończeniu.

P a r y ż , 3 lutego. Quesnay de Beaure­
paire powiada w Echo de Paris, że pewny, 
bardzo poufny akt wyjęty został' z tajnego 
dossier sprawy Dreyfusa i wydany agento­
wi jednego z państw, należących do trójprzy- 
rnierza.

P a r y ż , 3 lutego. Agencya H acasa  za­
przecza pogłoskom, jakoby między rządem i 
komisya rewizyjną istniała poważna różnica 
zdań.

A u ck la n d , 3 lutego. Jak tu donoszą z 
Samoa pod datą 24 stycznia, rabunki i walki 
trwają dalej. W  najbliższych dniach obawiają 
się jeszcze pogorszenia sytuacyi.

L o n d y n , 3 lutego. B iuro Reutera  do­
nosi z Melbourne, że prezydent ministrów 
wszystkich stanów australskich, które są re­
prezentowane na zebranej obecnej w Melbour­
ne konferencyi ogólnej, oświadczył, iż wszel­
kie wstępne formalności są załatwione, a u- 
tworzenie federacyi australskiej w zupełności 
zapewnione.

K o n s ta n ty n o p o l, 3 lutego. Porta za­
wiadomiła reprezentanta Bułgaryi, że decyzyę 
w sprawie keneesyi na kolej oryentalną odra­
cza po święcie Bajramu.

Cesarz niemiecki telegrafował do sułtana 
z podziękowaniem za koncesyę na założenie 
kabla telegraficznego między Konstantynopo­
lem a Konstancją. Cesarz pisze, że będzie to 
nowem zacieśnieniem węzłów między oboma 
państwami..

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 3 lutego 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 362-62, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 397-— , Akcye Anglobaiiku 155'50, 
Akcye Unionbanku 8T1-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 245'25, A kcye Bankve- 
reinu 276-— , Akcye Bodenkredit 478-— , 
A kcye galicyjskiego Banku hipot. 3 8 L — , 
Akcye kolei państwowych 362-62, Akcye ko­
lei południowej 70 ’— , Akcye tram wajowe 
553-— , Akcye kolei Elbethal 256-— , A kcye 
kolei północnej 351 — , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 293-25, Akcye Alpine 
239-— , Akcye Rima Muranyi 817-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1042-— , Akcye 
fabryki broni 208 '— , Akcye tuteckie tytonio­
we 126-— , Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95-70, Renta majowa 101-60, Austryacka 
renta koronowa 102'20, W ęgierska renta ko­
ronowa 97-90, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 94-75, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100'20, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-60, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-85, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 58-70, Marki 58-95, 
Rubel 127-37.

Odpowiedzialny redaktor: AdamKreeliowieclfi.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. W ładysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 —  5, ul. 
dzickich 6 . I schody.

Gro-

Lekeye szermierki
na pałasze i florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademikó-w i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye et la pań 

Oddzielne godziny według urnowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

W  y k a z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

1  lutego 1899.
4 4  _  io  _  41 -  77 -  58]

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
15 lutego i 1 marca 1899.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 lutego 1899.
HOTEL OBOK;?]?.

PP. St. hr. W odzieki z Krakowa, W . hr. Dzie- 
duszycki z Jezupola, J. hr. Zamoyski z Sokołowa, W. 
hr. Tyszkiwicz ze Starych Brodów, B. Kulikowski z 
Polski, Z. Mars z Limanowy, T. W osoeki z Uwiną.

HOTEL IMPERIAL.
PP. A. ks. Puzyna z Litwy, St. hr. Wiśniewski 

z  Krystynopolu, H. hr. Starzeński z Łowczyee, T. hr. 
Stadnicki zz Sądowej Wiszni, M. Rozwadowska z Ba­
bin, M. Gojan z Czernowiec, A . Klumenfeld, z Kra­
kowa J. dyr. Fankel z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI
PP. T. hr. Potocki z Uhrynia, M. Maćkowski 

z Tyczyna, K. dr. Selliger z W iednia, H. W oif z 
Wiednia, J. Smolski z Zagórza, J. Gliiek z Buda­
pesztu, A. Makoinaski z Wołynia.

Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl
w dnie powszednie 80 c 
wstęp wolny.

członków

Ruch pociągów kolej wy och obowiązujący z dniem 1 . maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdz pociągów  podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)

ooiąg
| posp.

5-10

osob. I > «  L w o w a  p r z y c l i o t l z ą :

1-30

1-50

2-15 

2-30

3:Q4I
3-801

6-45

7-30 
7-40 
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

1-01

1 -40

5-00

5-25

5-40

5-55

I

8-45

9-39

9-45

9-55

6-10

7-5'

8-12 
8-31

S-53
MO

10-30
12-15

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podw ołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec głów ny 
Z Krakowa, (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z lekan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Now osielioy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dw orzec Podzam cze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu). Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dw orzec głów ny
Z Krakowa, (W iednia, Warszawy, W ieliczki i Orłowa przez

Tarnów od ir’/„ do 15/„ w łącznie) z M ezo -L a b orcz  (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemy.śi 

Z lekan. Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina. W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od iri/v do al/s włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu. Gałaeu. Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 

tku, Korosmezb. Husiatyna. Kałusza 
Z Podwołoezysk. (K ijow a, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyn.i.ee, Brodów, na dw orzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (K ijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyezyniec, Brodów na dworzec głów ny 
Z Podw ołoezysk ( Kijowa Odessy), Grzymałowa K ozowy, Brodów, 

na dworzec Podzam cze 
Z Podwołoezysk (K ijow a, Odessy), Grzymałowa, K ozowy, Bro­

dów na dw orzec głów ny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B ełżca i Lubaczowa

Z Krakowa (W iednia), W ieliczk i, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Janowa od '/sr do sl/5 wł. i od do so/„ wł. codziennie 
od 1/e do ls/8 wł. tylko w święta i n iedziele 

Z Brzuobowie tylko od sj,i do 30/„ wł. i od I6/s do ” /J wł.
Z Brzuehowic tylko od do ls/8 wł.
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Ktosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do 80/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od L8 do I5/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocław ia W arszawy) W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezb - Laboroz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, K opyczyn ieo na 
dworzec Podzamcze 

Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suczawy, Kim polungu, Ra- 
dowieo, Czudyna, Korosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z  Podwołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, K opyczynieo na 
dworzec głów ny 

Z Ław ocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

U W A G A :  Czas środkow o-europejsk i różni się od czasu lwow skiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w eza-sie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg 1
posp. osob. |

Ig

6-00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

MO* Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora H M ezo,-L aborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iw onicza’ 
Krosna przez P rzem yśl; Jasła przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ław ocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) Brodów, Kozow y z dworca 

głównego
Do lekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Korosmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu,’ Suozawy 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) Brodów, K ozow y ’ z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/, do sl/„ wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca głównego 
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze '
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee. Suczaw y'
Do Janowa od 7, do 15/8 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (K ijow a, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do PodwołoczysK (K ijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 
Do Brzuehowic tylko od %  do u /9 wł. w niedziele i święta ’ 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kbros- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od ł /5 do 3°/8 w ł.; do Borysławia 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od s/5 do “ /» wł.
Do Brzuobow ie tylko od s/5 do n /9 w łącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemysi

Do Janowa od 7« do ,5/0 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do lekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszawy) Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do ,5/s wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ław ocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od */5 do 81/s i  ls/9 do 3O/0 wł. codzienn ie ; od  V, 

do 16/8 wł. w niedziele i święta ’
Do lekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec 

ku Now osieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suozawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora. Sanoka, Rymanowa. Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyozyniec, Husiatyna, Grzyina- 
łowa, z dworca głównego 

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyozyniec, Husiatyna, Grzyma­
łow a z dworca Podzamcze

5-20

10-40

8-50 

915

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55
7SS
630
6-40

6-55
7-00 
7-10B
7-16
8-40

10-05

1100
11-27

Nocne godziny od 6 w ieczór do 5-59 rano objete są tlu stem i ramsam 
Biuro inform acyjne o. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy  i rozkłady jazdy w form acie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 3 lutego 1898.

I. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar.w R zeszow iepo 200 zł. aw. 
F abryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor.wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 

po zł. 2 0 0 .......................................

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku h. g .5 °/0 wa. wyl. z 10 %  Pr- °

„ „ „ 4 V /o  „ los- w 50 1. . . «>
„ * n 4°/o „ „ 601. po 200 K. *
„ kraj. 4 ‘ /,7o w .  a. los. w 511. ®
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4'7„(pierwsza
e m is y a ) ....................................®

Tow. kredyt, galio. ziemsk. 10°/o "  
los. w 417s lat . . . .  
4 °/0 los w 56 lat ■ • • 0

III. Obligi za 100 zł. 1=1 
Gal. funduszu propinae. 4n/0 w. a. °  
Buków. funduszupropinM 3/,, w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) p 

„ B4 V / 0(3em .)-*
K olej, lokalne dtto 4°/0 po 200kr. N 
Pożyczki kraj. 6°,0 wa. z roku 1873 a  

„ „ 4 °/0 wa. z roku 1891 ^
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 ......................
Pożycz, m. Lwowa 4"/„ po 200 kor.

IV . Lcsy.

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa .

V. Monety.
Dukat cesarski . . .
N apoleond(or . . . .
P ó ł Im periał . . . .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
10 marek niem ieckich .

płacą 
walutą austr. 

zł. ot. zł. ot.

210.30 212 30

293 _ 296 _
378 — 388 —
200 — 210 .—
205 — 212 —

258 — 265

206. — 208 —

110 20 110 90
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

97 — 97 70

97 _ 97 70
94 90 95 60

97 80 98 50
102 25 — —
102 30 — —
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

97 50 98 20
94 94 70

26 30 28
51 — — —

5 65 5 75
9 52 9 62
9 50 9 60
1 20 1 25

127 30 128 30
58 80 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 lutego 1899.

A . Ogólny dług; państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j- l i s t o p a d .......................................101.55 101.7'’
lu ty -s ie rp ie ń .......................................101.55 101.75

Jednolity d ług państwa w srebrze
s t y o z e ń - l ip i e o ................................. 101.25 101.45
kw ieeień -październik ...................... 101. 30 101.50

płaoą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174.— 177—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. — .— — .—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . — .— — .—

1864 po 100 zł. . . . 194.50 195.50
1864 po 50 zł. . . .  194.50 195.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro..........................................152.— — —

B. Dług- państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................... 119.90 120.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 102.20 102.40

C. Obligacyi kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — .— — .— 
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ..................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r......................
Obligacye pierwszeństwa

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Koi. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr................................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr..........................................

Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. Dług; państwa (krajów  korony węgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.90 120.10 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ....................................... 97.95 98.15
„ obi. prop. za 100 zł. 41/., pr. 100.70 101.70 
„ obi. pr.regu ł.C isy  zalOOzł.4"/,, 139.— 139.80 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 160.50 161 75 
„ „ „ za 50 zł. . . 160 — 161.—

E. Obligacye indenm izacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 pr.......................  95.70 96.70

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................... 130.75 131.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.65 109.65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...............................  97.35 98.35
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre .................................  102.75 103.65

119.50 120.50

127.40 128.30

99.30 100 35

210.80 211.80
(kolejow e).
113.20 1 1 4 .-
133.— — .—

100.— 100.80

99.75 100.75

98.75 99.25

99.25 100.25

9 9 . - 100.

119.— 119.80

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank.2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
Cr. Listy zastawne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
A nglo Austr. banku los. w 301.4*/,pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. log. 4 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ los- 50 lat 47 , pr.
„ » » ,, „ 60 lat. za 200
koron 4 pr............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 561at.
„ 4 pr. los. 41 lat.

„ » » 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
47a Pr- 5177 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 577,1. za200kor4pr.
„ ’ „ obi. kol. los ,za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40*7, lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

Czesie, kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żeg l.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr........................................
Tow. żegl.par. po Dun.Em. z 1886 4 pr.
K olei półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4pr.

„ „ „ „ „ „ 18874pr.
„ „ » n „ >, 1888 4 pr.

„ „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

Zł. 4 pr...................................................
Gal. K ol.lok. wschodu, za lOOzł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870za 200zł. 5 pr.

’ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L csy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asllica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.......................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł............................. 26.ti0
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

97.35 98*25
97.60 98.60

9 4 . - 94.50

34/75 35.25
57.75 58.25

i listy dłużne

100.50 101.—
98.30 99.30

121.60 122.60
117.50 118.25
104.75 105.25

96.60 97—
110. - 111.—
100.20 100.50

96.75 97.50
94.75 95.25
9 8 . - 98.50
97.75 98.10
94.70 95.40

1Or*d 101.80

102.10 102.75

100.75 ___
93.— 99—
97.50 93.50

100.10 101.10

wazalOOzł.nom.

106.60 107.60
115. - 116—
101.40 102.40
102.— 103.—
101.25 102.25
101.25 102.25

92.10 9 3 -

98.75 99.75
99.50 100—

108.50 109.50
108.50 109.50
98.70 99.70

6.75 7 15
198.75 199.75

62— 63—
170.— 180—
39.25 30.25
26.b0 27.60
24.25 25.25
64.50 6560
2025 20.50

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. t#w. 5 Izł. . . 11.20 11.80
L osy  fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 26.25 27.25
Salma 40 zł. mk......................................  85.50 86—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29 50 30—
St. Genois 40 zł. mk..............................  84.— 85—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.— 55—

„ „ Tryestu lOOzłmk. 47'apr. 165.— — —
„ „ n 50 zł. 4 pr. . 70.— — —

W aldstein 20 zł. mk...................... 60.— 64.—

K . Akcye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.— 155.50
Peszt, banku kandl. 500 zł . . . 1472.— 1476.—
Zakł. kred. dla handlu i przern. . 330.10 360.60
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 397.— 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 740.— 748.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.......  381.— 384.—

„ „ dla handlu i przem. 200[zł. 207.— 207.50
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 246.25 246.75

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 936.— 940.—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 309.— 310.—

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.30 136.—
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 133.75 134.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.__

„ _ „ „ akeye zakład. 200 zł. 150.— 155.—
K olei półn . oes. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3530.—
Kołom yj, kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. — .— — .—
Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw!)200 zł. — .— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 296.—
„ wsckodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł................— .— _________ ._________
„ południowej 200 z ł....................... ................ ................
.» węg. galicyj. I 200 zł. . • . 2 1 5 .-  216.—

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 454.  455.—
M- Akcye Przedsiębiorstw przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 367. -  368.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —
Austr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 236.50 237.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1024.— 1026.—
Schodnicy 500 kor.................................  765.— 775.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 125.25 126.25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 180.30 180.40

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.97 59.12
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.45 120.85
P arai za 100 fran .................................. 47.82 47.87
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — .— —
Niem ieckie b a n k i .................................  — .— _____
W łoskie b a n k i .......................................  44.35 44.45
Francuskie b a n k i ................................. —   _____
Szwajcarskie b a n k i ............................ 47.50 47.55

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i....................................... 5.71 5 73
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — .— — .—.
20- f r a n k ó w k a ....................................... 9.55 953
20-m arków ka................................................... 11.78 11.82
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł ...................... — .— —
Niem ieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.02
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 44.45 44.60
R u b l e .......................................................  1.27 1.27

Rewizyę losowań, listów zastawnyob, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie

O l i  J | -  Dom flankowy 1 kantor wymiany
u 0 1 k Q 1  1  h l i i e i l  ^*ecen â z prowincyi załatwiamy odwrotny 

■  U ł l l w l i  pocztą, bez doliczenia prowizyi.

i



L. cz. E. 399/98 (3 ) (323 3 - 3 )
Na żądanie p. Michała Schmidta ko­

wala w Tadaniacti odbędzie się dnia 9 mar­
ca 1899 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie, niżej wym ienionym, w biurze Nr. II 
licytacya 5/10 części realności whl. 279 i 
15/60 części realności whl. 284 grn. Tada- 
nie złożonych z p. b. 60, grt. 259/2 i 60 p,
b. 61/1 z domem Nr. 39 stajnią, szopą, pod­
daszem, spichlerzem, stodołą, parkanem, pło­
tem.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
razem sprzedać się mające, są ocenione na 
81 zł. 37 72 ct.

Najniższa cena wynosi 54 zł. 24 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kamionka str., dnia 24 listopada 1898.

L. ez. E. 127/98 (12 ) (668 2 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego, zastąpio­

nego przez adw. Dra Tilla, odbędzie się dnia 
2 marca 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Stanisławowie licytacya dóbr Bukowna 
objętych whl. 410 księgi przy tutejszym są­
dzie prowadzonej, Henryka Edmunda Poto­
ckiego własnych, wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona wraz z przynależnośeiami 
przy udzieleniu pożyczek na 80.000 zł.

Najniższa cena wynosi 53.333 zł. 43 c t ., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 stycznia 1899.

L. cz. III 1102/93 (2 ) (698 2 - 3 )
Na żądanie Jak iba Sehertza, odbędzie 

się dnia 28 marca 1899 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 2 w Brzozowie licytacya 1/3 części 
z 8 4 /4 8  i cz. t/3 części z 34/41 z 7 /4 8  części 
realności lwh. 298, tudzież 1/3 z 10/48 czę­
ści i 1/3 cz. części, 34/41 części z 7/48 części 
realności lwh. 1012 ks. gr. gm iny Brzozów 
objętych, dłużniczek Maryi Buczek własnych 

Części nieruchomości powyższych w y­
stawione na licytacyę, są ocenione na 229 zł.

Najniższa cena wynosi 152 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły  ̂ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

Gazeta Lwowska Nr. 27 z d

nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają wt okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. E. 129/98 (3 ) (462 2 - 3 )
Na żądanie Salamona Brulla, w łaścicie­

la realności w Zawoji, odbędzie się dnia 15 
marca 1899 o 9 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym, w biurze Nr. III  licy ­
tacya połow y posiadłości lwh. 1268 1 ] 4
części posiadłości lwh. 1247 i 1267 oraz 2|8 
części posiadłości lwh. 1257 ks. gr. gm. kat. 
Zawoja objętych wraz z przynależnośeiami.

Nieruchom ości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 334 zł. 7S1/* ‘-•t.

Najniższa cena wynosi 223 zł. 73 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego, 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków dnia 14 września 18y8.

L. cz. III. 99/92 (276) (717 2 - 3 )
0. k. Sąd obw odow y w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że ceiem ściągnięcia 
należących się e. k. uprz. gal akcyj. Banko­
wi hipotecznemu we Lwowie od Czesława 
Irzykowskiego 10 rat po 990 zł. odbędzie 
się w tymże sądzie w sali Nr. 11 dnia 20 
lutego 1899 o godz. 10 rano publiczna licy ­
tacya m ajętności W ołczkow ce wyk. hip. 1. 
235.

Na tym terminie sprzedaż nastąpi za 
jakąkolwiek cenę kupna.

Cena wywołania 60830 zł.
W adyum 60&3 zł.
Dalsze warunki licytacyjne, protokół 

opisania przynależności, w yciąg hipoteczny 
przejrzane być mogą w kanceiaryi Uddzialu
I. tutejszego sądu.

Dla lirmy M. B. Goldsc-hinidt, A braha­
ma Rotha i niewiadom ych wierzycieli usta­
nowiono kuratorem dr. Biileta adwokata w 
Złoczowie.

Złoczów, 24 grudnia 1898.

L. cz E. 360/98 (4 ) (607 2 - 3 /
Na żadaoie A nny 4o. ś!. Białek i Ma-

ryanny Krażel odbędzie się <in a 10 marca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w bim ze Nr. 12 w 
Pilznie licytacya realności whl. D '3  ks. gr. 
gm. kat. Dąbie Maryanny, Jana, Józefa, Sta­
nisława, W ojciecha i Teresy Lab k własnej, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi, się 
z 2 krów-, 1 klaczy, pługa, brony i wozu.

Nieruchomość powyż-za. wystawiona 2| 
licytacyę, jest oceniona na 172 1 zł. 9 3 x/a ct., 
przynależności zaś na 6 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi > 308 zł. 96 c t ,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już- ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją) bądź w toku postępowania

iia 4 lutego 1899.

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kuratorem dla niewiadom ych wierzy­
cieli oraz dla tych którymby niniejsza uchwa­
ła doręczoną być nie mogła ustanawia się 
dr. Marcina Bujnowskiego w Pilznie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz. E. 143/98 (2 ) (697 1— 3)
Na żądanie M ortka Rubenfełda, odbę­

dzie się dnia 8 lutego 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. II licytacya połowy realności lhw. 
86 i jednej czwartej części realności lwh. 87 
ks. gr. gm. Dydnia objętych, dłużnika Jana 
M ilczanowskiego własnych.

Części nieruchom ości pow yi wym ienio­
nych, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na kwotę łączną 341 zł. 50 ct. {

Najniższa cena wynosi 227 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta {w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 31 października 1898.

L. cz. E. 553/98 (4 ) (681)
Na żądanie J kóba Friedmanna w Kra­

kowie odbędzie się dnia 28 lutego 1899 o 
godzicie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wym ienionym, w biurze Nr. 7 licytacya re­
alności whl. 281 ks. gr. gm, kat. Brzeszcze 
objętej, wraz z przynaleźytościami, składają­
cemi się z inwentarza martwego.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2*51 zł. 87 ct. w. a. prz - 
należności zaś na 86 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1958 zł. 58 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k Sąd, powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 20 grudnia 1898.

L. 1 '5 0  (757)
Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu

1 cygar w  Tarnowie będzie obsadzoną w dro­
dze publicznej konkurencyi.

Spr. eda^ca ma ponosić z własnych fun- 
dus7ów koszta przewozu materyalów tytonio- 
n iow ych jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z wykonywauiera tej sprzedaży.

Interes należy objąć najdalej w 14-tu 
dniach po otrzymaniu zawiadomienia o za­
twierdzeniu nadaży.

Oferta ma być wystawiona w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie ogólnych szczegółow ych postano­
wień względem sprzedaży osobliwych gatun­
ków tytoniu i cygar. Postanowienia te można 
przejrzeć u podpisanej władzy.

Żądanie poboru prowizyi ma być okre­

ślone przez stopę procentową od sprzedanego 
materyału tytoniowego.

Oferty stosownie do przepisu wystawio­
ne należy w ni ść opieczętowane najdalej do 
3 marca 1899 do godz. 12 przed południem 
u naczelnika podpisanej władzy.

W adyum , które ma być złożone wy­
nosi 150 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia sprzedaży bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Tarnów, dnia 28 stycznia 1899.

L. cz. E. V III 1291/98 (7 ) (741 1 -  3)
Na żądanie Szai Guttera, kupca w Kra­

kowie zastąpionego przez adw. dr. S. T ille- 
sa w Krakowie odbędzie się dnia 17 lutego 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wym ienionym , w b. Nr. 29 w Krakowie 
licytacya realności lwh. 2002 Dz V I w Kra­
kowie przy ulicy Bosackiej położonej M aryi 
Kantorowej własnej wraz z przynależnośeiam i.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 8850 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 5900 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów w y­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej n ie ­
ruchomości wzywa się c. k. sąd krajowy w 
Krakowie przesyłając mu wygotowanie n i­
niejszej uchwały.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 38 list pada 1898.

H. cn. E . 753/99 (2 ) (750 1 - 3 )
Ha nonnpaHG IsaHa H u b̂ b TyasmioBi 

Biądyąe ca  /ja a  16 atoi-oro 1899 nepąą no- 
ayĄHen o 11%  ro /jam  b HH3me oaHaueH u 
cyą i KjMHaia 9. 7 y  K aaym a nepeTOpr pe- 
aatHocTH bhk. 381 kh . rp. rpoM. TyaEHJiiB 
aeod. Maca cnaąKOBoH dn. HflKoaa TTTMi. 
óaioica BaacHOH.

Ilpo^aTH ca  Marona HeąBHacHMicTB e 
oujHeHa Ha 3sO 3 j i .

HaHHH3ma noąaua bhhochtb  253 3jp .  
33 Kp. noHH3iue t o !  kboth  He uiądyąe ca  
npo/jaac

McaoBia nepeTopry i rpaMoTH, BiąHo- 
can i ca  ąo h eąB hsch m o cth (BHTar rinOTe- 
uheh, BHTar KaTaCTpaaHHĆ, npoTOKOaa oąf- 
Heaa i t . ą .) Mory tb ri, mo MaioTf, oxoi'y  
KynoBarn, neperaaHyTH b HH3ine 03HaueHiM 
eyą i u 6 ni^nac roąiiH ypHąoBHx.

IIpaBa KOTpi 6n uporane podmzra He- 
ąonycTHMOro, HaaeacHTB Hańni3HiHme Ha ąhh 
cyąoBiM, BHBHaueHiii ąo  nepeTopry, nepeą 
nepeToproM 3roaocnTH b cyąi, do HHaKme 
ą o  ąo He^BHMCHMoCTH cbmoi Bace dwu, me He 
MoryTB d yra  niąHomeHi.

O ,a,aaLinHx Biinaąiiax nocnynoBana ne- 
peToproBoro yBiąoMmrra ca  dyąe ocoóh. ą jia  
icoipnx m ą t o h  uac m;o ąo BeąBnsEHMocTń 
aiticB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTaHOBaem 
ado b TOKy nocTynOBaua nepeToprOBoro y -  
cTaHOBaedi dyąyiB , b Hm BunaąKy tH łk o  
iipudnieM b cyąi', hk 6h ohh aHi He MeraKaan 
b od .iacm  HH3me o3HaneHorO cy ą y , ani He 
BCKa3aau HoiMeHHo iioBHOBaacTga ąaa ąo- 
pyueHB, MemKatonoro b MicąeBocTH cyąy. 

ij(. k. HOBiTOBHH cy ą  BiąąLi I.
Kaaym , ąHH 16 BepecHa 1898

L. cz. E. 253,93 (4 ) (649 3— 3)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jasła zastąpionej przez adw. dr. Baranowskie­
go odbędzie się dnia 17 lutego 1899 o go­
dzinie 9 %  przed południem w Sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 3 w Frysztaku 
licytacya posiadłości whl. 242 gm. Frysztak 
objętej Szyji i Małki Kornów własnej wraz 
z przynaleźytościami składającemi się z dre­
wutni.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5086 zł. przynależności zaś 
na 100 zł.



Najniższa eena wynosi 2593 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 2 stycznia 1899.

L. cz. E. 141/98 (10 ) (737 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galicyj. Ban­

ku hipotecznego we Lwow ie, zastąpionego 
przez adw. dr. Wilhelma Holzera we Lwowie, 
odbędzie się dnia 27 lutego 1899 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wym ienio­
nym w biurze Nr. 22 w Krakowie licytacya 
dóbr Gwoździec średni lwh. 760 objętych, 
wraz z przynależnośeiarni, składającemi się 
z drzeworostu, krzaków i drzewa, tudzież in­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 9500 zł., przyna­
leżności zaś na 4134 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 9089 zł. 67 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d j  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 20 grudnia 1898.

L . 9945 'II (690 3 - 3 )
K o n k u r s  

Na posady:
1. pocztmistrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w Zwierzyńcu, w powiecie krako­
wskim, za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 400 zł.

P o b o r y :
Płaca rocznych 400 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. 
i wynagrodzenia 180 zł. na posłańca 

pieszego codziennie do Krakowa 2. i napo- 
w rót,

2. ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztow ych :

a) w N iegow caeh, w powiecie kałuskim
b ) w Jezierzanach obok Buczacza;
e) w Dublanach w powiecie lwowskim i 
d ) w Bruśniku nowym w powiecie gry- 

bowskim  za kontraktem służbowym i kaucyą 
dla N iegow iec, Jezierzan i Bruśnika po 200 
zł., zaś dla Dublan 300 zł.

Pobory dla N iegow iec: 
płaca rocznych  150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia 200 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Kałusza i napowrót. 
Dla Jezierzan: 

płaca rocznych 200 zł. 
ryczałtu kancelar. 60 zł. 
i wynagrodzenia 240 zł. na posłańca 

pieszego 3 lub 4 razy dziennie do dworca 
kolei żelaznej tamże i napowrót.

Dla D u blan ; 
płaca rocznych 300 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
ryczałtu kancelar. 80 zł. 
i wynagrodzenia 650 zł. za codzienną 

jazdę posłańczą do Lwowa i napowrót.
Dla Bruśnika now ego; 

płaca rocznych  100 zł. 
ryczałtu kancelar. 20 zł. 
i wynagrodzenia 150 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Ciężkowiec i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

12 lutego br. do c. k. D yrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lw ów , dnia 27 stycznia 1899.

L. 401 jpr. (730 2 - 3 )
K O N K U K S.

Celem obsadzenia opróżnionej w depar­
tamencie rachunkowym c. k. Namiestnictwa 
posady starszego radcy rachunkowego w V II 
klasie ran gi, ewentualnie posady radcy 
rachunkow ego w VIII-m ej, rewidenta ra- 
chunk. w IX -tej, oficyała rachunk. w X-tej 
lub asystenta rach. w XI-tej klasie rangi 
z system izowanymi poborami, rozpisuje się

niniejszem  konkurs z terminem do końca 
lutego b . r.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wnieść podania opatrzone w dowody 
kwalśfikacyi oraz znajomości języków krajo 
w ych  w term inie konkursowym w drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie.

Lwów, dnia, 24 stycznia 1899.

L. 977 (782 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania pięciu posagów po 
dwieście pięćdziesiąt dwa (252) zł. w. a. 
z fundacyi Szczepana Zaremby Skrzyńskiego 
na wyposażenie pięciu panien szlacheckich, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie 
żącym pięciu wychodzącym  w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlacbe 
okiego, religii chrześeiańskiej, zrodzonym 
w prawem małżeństwie z ojca w ylegitym o­
wanego szlachectwem pol-kiem  w metryk ch 
szlachty galicyjskiej. Ubogie i sieroty będą 
miały pierwszeństwo.

Rozdawnictwo wykona W ydział krajowy 
na przedstawienie właścicielki dóbr Łużna 
JW P. Oktawii z hr. Tarnowskich hr. Skrzyń­
skiej, ewentualnie zaś także z pominięciem 
tego prawa prezpnty.

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do W ydziału krajowego, najpóźniej do 31 
maja r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwa 
polskiego, a ewentualnie także dowody swego 
sieroctwa.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz z W iel.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwow ie, dnia 21 stycznia 1899.

GROTT.

L. cz. S. 1 [99 1 (667 2— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Sanoku otwiera 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru­
chom y gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchom y w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo 
wiązuje, znajdujący się majątek Simona Alstera 
właściciela handlu towarami korzennymi i 
wiktuałami w Baligrodzie mianuje c. k. radcę 
sądu krajowego p. Józefa U nickiego kom i­
sarzem konknrsowym, wzywa c. k. sąd po­
wiatowy w Baligrodzie opieczętowane i masy 
konkursowej, a c. k. notarynszowi P. A ngiel- 
czykowskiemu polecamy zinwentowanie masy 
konkursowej i przedłożenia inwentarza do 
dni 8.

Tymczasem zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. dr. Nathana Nebenzahla ad­
wokata w Sanoku i wzywa wszystkich w ie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 9 lutego 
1899 o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy łub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla ogłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
23 marca 1899, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tern pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 18 kwietnia 1899 
u komisarza konkursowego odbyć się mającym 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych wie­
rzytelności oraz porządek, w którym do za­
spokojenia przyjść mają wykazać Na tymże 
terminie będzie usiłowaną ugoda, także wolno 
wierzycielom w mń jsce dotychczasowego za­
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie 
rzycieli inne osoby swego zaufania powołać 

Na koniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

Z c. k. Sądu obwodow ego, Oddział IV. 
Sanok, dnia 27 stycznia 1899.

L. cz S. 1/99 (1 ) (739 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwiera 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru­
chomy, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje, znajdujący się majątek A ntoniego Ol­
szewskiego zaprotokołowanego kupca w Prze­
m yślu, właściciela firmy „A nton i Olszewski 
handel przyborów kościelnych, srebra, ch iń ­
skiego srebra i herbaty w Przemyślu" mia­
nuje się c. k. Radcę Sądu kąj. Dr. Mikla­
szewskiego komisarzem konkursowym i poleca 
c. k notaryuszowi Budzynowskiemu opieczę­
towanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Angermana w Prze­
myślu i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby

na audyencyi dnia 15 lutego 1899 o godz. 
10 rano biuro Nr. 4 z dowodami sw ych wie­
rzytelności, dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, łubwyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, ^kom isarza konkursowego się sta­
wili.

Dia zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się kr^s do 8 marca 
1899, w którym terminie wszyscy, którzy do 
masy konkursowej żądania mają, wierzytelno 
śai swoje, chociażby się nawet o nie spór już 
toczył, w sądzie tutejszym, a to tern pewniej 
zgłosić mają, ile że ich w razie przeciwnym 
skutki prawne, ustaw ą konkursową zagrożooe, 
dosięgną.

Na audyencyi zaś dnia 10 kwietnia 1899
0 godz. 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającej, winm wierzyciele płynność 
zgłoszonych w ierzytelności, oraz porządek, 
* którym do zaspokojenia przyjąć mają, wy­
kazać

Na tejże audyencyi będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastę cy
1 wydziału wierzycieli, inne osooy swego 
zaufania powołać

Na Koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszen-a w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl, 30 stycznia 1899.

L. cz. S. 1/99 (1 ) (734 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie na sku­

tek uchwały Sądu krajowego wyższego z dnia 
;,4 stycznia 1899 R. II. 17/99 (1 -2 ) otwiera 
konkurs, na majątek Józefa Batza, niepro- 
tokołowanego kupca w Podgórzu, a mianowi­
cie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątkek nierucho­
my o tyle, o ile takowy położonym  jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dma 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Dr. Karola Górskiego, Radeę c. k. 
sąduj krajowego i przełożonego sądu powia­
towego w Podgórzu, a tymczasowym zarządcą 
masy Pana Dr. Izydora Feuereisena, adwo­
kata w Podgórzu.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 10 lutego 1899 o godz. 
10 przed poł. przed komisarzem wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensje „wykazywały, oświadczyli się, co 
do potwierdzenia tym czasowego zarządcy ma­
sy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział w ierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 28. marca 
i 899 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
lub w c. k. sądzie powiatowym w Podgórzu 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 24. kwietnia 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego w Podgórzu oznaczonym , uwierzy­
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swyeh pretensyj poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego  zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, pow ołać ostateeznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w  Podgórzu lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnomocnika, w Pod­
górzu zam ieszkałego, w celu doręczenia 
ii-juffiil sąilowycn, w przeciwnym  bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowegu, 
wierzycielom  rzeczonym  na ich  niebezpie­
czeństwo i kosst kurator ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę 
dowej „G azecie Lw ow skiej".

Termin do likw idacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
lelamL

Kraków, dnia 28 stycznia 1899.

L. cz. S. 24/98 21 (735)
0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI 

w Krakowie na podstawie jednom yślnych 
wniosków stawających na audyencyi w dniu 
4 stycznia 1899 wierzycieli do upadłości 
Saula Laufera nieprotokołowTanego kupca 
w Krakowie zatwierdził dr. Henryka Schorn- 
steina adwokata w Krakowie dotychczaso­
wego tymczasowego zarządcę masy w jego 
urzędzie, a zarazem zamianował jego zastępcą 

Józefa Faltera, spólnika firmy Dattner 
i Faiter w Krakowie.

Kraków, 4 stycznia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A . 719/98 4 (510 3 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogłasza, 
że w Komorowie dnia 31 sierpnia 1898 zmarł 
Marcin Koszaty vel Kosiaty z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu, do którego spadku po­
wołany z ustawy tegoż syn Tomasz Koszaty 
vel Kosiaty w A m eryce pozostający.

Gdy m iejsce pobytu ostatniego nie jest 
znane, wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego roku od daty tego ogłoszenia do przy­
jęcia  spadku tego osobiście lub przez p e łn o ­
mocnika tern pewniej się zgłosił, ileże w razie 
przeciwnym spadek ten ze zgłaszającymi się 
tudzież z kuratorem dla niego w osobie 
Jędrzeja Koszatego vel Kosiatego ustano­
wionym  zostanie przeprowadzony.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, 10 stycznia 1899.

G. Zl. T. 15/98 1 (666 2 - 3 )
Vom  k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Kolomea wird ttber Ansuehen des Me- 
nascheGrunstein Kaufmannes in Kolomea der 
Besitzer des angeblichen in Ve,r!ust gera- 
thenen Spareinlagebuches des Kaufmanischen 
Escom pte-Vereins registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter H afiuog in Kolomea ddo 
Koiomea 10 Janner 1898 Einlags Nr. 2063 
Folio Nr. 87 aufgefordert dieses Spareinla- 
gebuch binnen sechs Monaten yon der dritten 
Kundmachung dieses Edictes gerechnet, 
diesem Gerichte vorzulegen, ais sonst dieses 
Spareinlagebuch fur amortisirt erklart werden 
wird.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Kolomea, am 14 Janner 1899.

L. cz. 0 . 5/99 2 (700 2 — 3)
Przeciw W ojciechow i Gaździakowi, któ­

rego m iejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Kro­
ścienku przez W ojciecha Gruszkę w Nowej 
Białej pozew o zapłacenie kwoty 100 zł.

Na postawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 8 lutego 1899 godz. 8V2 , 
sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Gaź- 
dziaka, ustanawia się pana Tadeusza Sze­
wczyka w Maniowach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego  koszt 
i nieoezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, oddział I.
Krościenko, dnia 12 stycznia 1899.

L. cz. T. 51198 4 (541 3— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Herm iny z W aydowiczów 
Kokickiej postępowanie amortyzacyjne wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo zaginionej 
książeczki gal. kasy oszczędności N r /55.381 
oznaczonej, na sumę 2486 zł. 6 ct. opiewa­
jącej a dnia 4 łipca 1892 na im ię Herminy 
Kokickiej wystawionej, by w przeciągu sześciu 
m iesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej 
licząc, takową sądowi tutejszemu przedłożył 
i prawa swe do takowej wykazał, w przeci­
wnym bowiem  razie na ponowne żądanie 
proszącej za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. T. 24/98 2 (524 3— 3)
C. k. Sąd obwodow y w Przemyślu wzywa 

posiadacza kwitu zastawniczego kasy oszczę­
dności miasta Przemyśla Nr. 9444 na zegarek 
srebrny, zastawiony 6 czerwca 1898 za kwotę
6 zł., aby takowy w ciąga jednego roku 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej kwit ten 
uznanym będzie za nieważny.

Przemyśl, 5 stycznia 1899.

L. cz. Cb III. 36/99 (1 ) (748)
Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 

Autoninie i Julii Sehaszkównym w proce­
sowej sprawie toczącej się przed c. k sądem 
powiatowym w Białej przeciw A ntoninie i 
Julii Schaszkównym o wystawienie kwitu 
ekstabulacyjnego względnie o zapłacenie su­
my 20 zł. w. a. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 21 stycznia 1899 r. 1. cz. Ob. III 
36/99 (1), którą wyznaczono termin na dzień
7 lutego 1 =■- 99 r. godz. 9 rano w sali roz­
praw nr. 17 II. piętro. -

Ponieważ niewiadomo gdzie Antonina 
i Julia Schaszkówne przebywają, ustanawia 
się im w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie pana dr. A . Plesaera adwokata w 
Białej.

Tenże kurator zastępywać będzie A n ­
toninę i Julię Schaszkówne w rzeczonej spra­
wie, na ich  koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki one w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 21 stycznia 1899.
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L. 8001 ex 1899. Obwieszczenie.

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl §. 42. część I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej plan podróży i czynności komisyi 
poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wojskowego w roku 1899 w Galicyi.

Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

[lośe komisyi 
poborowych Powiat dla 

którego pobór 
odbywa się

M iejsce poboru

Liczba popi­
sowych któ­

D n i e  p o d r ó ż y  w m i e s i ą c u Dnie czynności w miesiącu
równocześnie

ustanowio­
nych

rzy staną na 
olacu poboru l u t y m m a r c u k w i e t n i u m a r c u k w i e t n i u

C .  ] k. Komanda I. korpusu w Krakowie.

Podgorze Podgórze 28 z Krakowa 
do Podgórza

1, 2, 3, 4.

Bochnia Bochnia 5 do Bochni 6, 7. 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 
16, 17. 18.

Kraków miasto Kraków 19 do Krakowa 20, 21, 22, 23, 24, 27, 28.

1 Krzeszowice 4 do Krzeszowic 5, 6, 7, 8.

Chrzanów
Chrzanów 9 do Chrzanowa 10, 11, 12, 13, 14, 

15.
Jaworzno 16 rlo Jaworzna 17, 18.
W ieliczka 19 do W ieliczki 20, 21, 22, 24, 25(7/s).

1 3 .
W ieliczka Dobczyce 2 5 (7*) do Dobczyc 

80 do Krakowa
26, 27, 28, 29.

2 K rak ów  powiat Kraków 1. 2, 3, 4, 6, 7. *, 9.

Gorlice
Gorlice 28 z Nowego 

Sącza do Gorlic
1, 2, 3, 4, 6, 7,

Biecz 8 do Biecza 9, 10, 11.
Grybów Grybów 12 do Grybowa 13, 14 15, 16, 17, 18.

Muszyna 19 do Muszyny 20, 21(72).
1 Now y Sącz N owy Sącz 21(V 2) do Nowogo 

Sącza
22, 23, 24, 27, 28. 5, 7, 8-

20.
N ow y Targ Now y Targ 9 do Nowego Targu 10, 11, 12, 13, 14, 

15, 17, 18.
Limanowa Limanowa 19 do Limanowy 

80 do Now ego Sącza
20, 21, 22, 24, 25, 

26, 27, 28, 29.
Żyw iec Żyw iec 28 z W adow ic 

do Żywca
12 do Zator a 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11,

Zator 15 do Kalwaryi 13, 14.
W adowice Kalwarya 21 do W adow ic 16, 17, 18, 20.

W adowice 5 do Oświęcimia 22, 23, 24, 27, 28, 29.
Oświęcim 9 do Białej 6, 7, 8.

1
Biała Biała 16 do Kęt 10, 11, 12, 13, 14, 

15.
Kęty 20 do Makowa 17, 18, 19.
Maków 20 do Jordanowa 21, 22.

56. M yślenice
Jordanów 26 do M yślenic 24, 25.
M yślenice 30 powrót do W a­

dowic
27, 28, 29.

Dąbrowa Dąbrowa 28 z Tarnowa 
do Dąbrowy

10 do W ojnicza 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9.

W ojnicz 16 do Brzeska 11, 13, 14, 15.
Brzesko Brzesko 29 do Tarnowa 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 27,

28.

1 Tarnów Tarnów 5, 6, 7, 8, 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 17, 
18, 19, 20,

Pilzno

Pilzno 28 z Tarnowa 
do Pilzna

1, 2, 3, 4, 6.
1

57. 2

Brzostek 7 do Brzostka, 11 do 
Jasła

8, 9, 10.

Jasło Jasło 25 powrót do Tarnowa 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 
22, 23, 24.

C. i k. Komenda X. korpusu w Przemyślu.

1 Żydaczów

M ikołajów 28 ze Stryja 
do M ikołajowa

5 z Mikołajowa do 
Żydaczowa

1, 2, 3, 4.

Żydaczów 1 1 (7 ,)  powrót do 
Stryja

6, 7, 8, 9, 10, 1 1 (7 ,) .

Kałusz Kałusz 28 ze Stryja do 
Kałusza

12 z Kałusza do 
Rożniatowa

1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11.

Rożniatów 16 l Rożniatowa do 
Doliny

18, 14, 15.

2
Dolina Dolina 2 2 ( 1/2)  z D oliny do 

do Bolechowa
17, 18, 20, 21, 2 2 (7 ,).

Bolechów 29 z Bolechowa do 
Stryja

23, 24, 27, 28.

9.
Stryj

Stryj 1 3 ( 7 s) *t° Skolego 5, 7, 8, 10, 11, 12,
1 3 (7 .)-

Skele 1911/2) do Sfrvia 14 ,1 5 , 17, 18, 1 9 (7 ,).

Dobrom il
Bircza 28 do Birczy 5 do Dooromiia 1, 2, 3, 4.

Dobrom il 10 do Brzozowa 6, 7, 8, 9.

1 Brzozów Brzozów 18 do Dynowa 11, 18. 14, 15, 16, 17.
Dynów 24 rlo Krzywczy 20, 21, 22. 23.

10. Przemyśl
Krzywcza 29G /2) do Przemyśla 27, 28, 2 9 (7 ,)
Przemyśl 5, 7, 8, 10, 11, 12, 

14, 15.

Eopczyce
Ropczyce 28 do Ropczyc 8 ( 7 do Dębicy 1, 2, 8, 4, 6, 7, 8 (7 ,) .

Dębica 12 do Mielca 9, 10, 11.

1
M ielec M ielec 24 do Rzeszowa 4 do Sokołowa 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 

22, 28.
Sokołów 9 do Kolbuszowy 5, 6, 7, 8.

Kolbuszowa Kolbuszowa 16 do Tarnobrzega 10, 11, 1 2 ,1 3 ,1 4 ,1 5 .
Tarnobrzeg Tarnobrzeg 26 powrót do Rzeszowa 17, 18, 19, 20, 21, 

22, 24, 25.

40 2
Strzyżów Strzyżów 28 z Rzeszowa 

do Strzyżowa
9 powrót do Rzeszowa 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8.

Rzeszów Rzeszów 10, 11, 13. 14, 15, 16, 17, 18, 
20, 21, 22, 23, 24.



10

Nr. okręg 
uzupełnia

1 jącego
i

Ilośd komis; 
"  poborowye * Powiat dla 

e którego pobór 
odbywa się

M iejsce poboru

Liczba popi 
sowyek któ­

D n i e  p o d r ó ż y  w m i e s i ą c u Dnie czynności w miesiącu

ustauowio-
nych

rzy staną na 
placu pobor u l u t y m m a r c u k w i e t n i u m a r c u k w i e t n i u

j
Lutowiska 28 z Sanoka do 

Lutowisk
3 do Ustrzyk dolnycł 1, 2.

Lisko Ustrzyki dolne 7 do Baligrodu 4, 6.
Baligród 11 do Liska 8, 9, 10.

1
Lisko 17 do Sanoka 13, 14, 15, 16.

Sanok
Sanok 6 do Rymanowa 18, 20, 21, 22, 23, 24, 27, 28, 

29.

45. Rym anów l l ( 7 s )  do Krosna 7, 8, 10, 11(Va)-
Krosno Krosno 23 powrót do Sanoka 12, 13, 14, 15, 17,

18, 19, 20, 21, 22.
Drohobycz D rohobycz 28 z Sambora 

do Drohobycza
15(7*) do Sambora 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 

13, 14, 1 5 (7 ,).

1
Sambor Sambor 4 do Staregomiasta 16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 

27, 28.

77. Staremiasto Staremiasto 13 do Turki 5, 7, 8, 10, 11, 12.
Turka Turka 25 powrót do Sambora 14, 1 5 ,1 7 ,1 8 , 19, 20, 

21, 22, 24.

Rudki

Komarno 28 z Gródka 
do Komarna

6(Ya) do Rudek 1, 2, 3, 4, 6 (7 ,) .

Rudki 11 do Sądowej Wiszni 7, 8, 9, 10.

Mościska Sądowa W isznia 17 do Mościsk 13, 14, 15, 16.
1 Mościska 25 do Gródka 18, 20, 21, 22, 23, 24.

Gródek Gródek 9 do Janowa 27, 28. 5, 7, 8.
Janów 13 do Jaworowa 10, 11, 12.
Jaworów 20 do Krakowca 14, 15, 17, 18, 19.

89.
Jaworów Krakowiec 26 powrót do Gródka 21, 22, 24, 25.

2
Rawa Rawa 28 z Gródka 

do Rawy
15 powrót do Gródka 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 

13, 14.
Nisko Nisko 28 z Jarosławia 

do Niska
9 (7 S) do Leżajska 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9 (7 ,) .

Leżajsk 15C1/*) do Łańcuta 10, 11, 13, 14, 1 5 (7 ,).

1
Łańcut Łańcut 29 do Jarosławia 16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 

27, 28.

Jarosław

Jarosław 18 do Sieniawy 5, 7, 8, 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 17.

Sieniawa 23 powrót do Jaro­
sławia

19, 20, 21, 22.

90.
‘ l

Cieszanów

Cieszanów 10 z Jarosławia do
Cieszanowa

11, 12, 13, 14, 15.

Lubaczów 16 Lubaczów 
23 powrót

17, 18, 19, 20, 21, 
22.

C. i k. Komenda XI. korpusu we Lwowie.
Zbaraż Zbaraż 28. z Tarnopola 

do Zbaraża
1, 2, 3, 4, 6, 7, 8.

Skałat Skałat 9 ze Zbaraża do Skałata 10. 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18.

15.
1 Trem bowla Trem bowla 19 ze Skałata do 

Trem bowli
20, 21, 22, 23, 24, 27, 28.

Tarnopol Tarnopol 29 powrót do Tarno­
pola

5, 7, 8, 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 17, 
18 ,19 , 20, 21, 22

Peczeniżyn Peczeniżyn 28 z Kołomyi 
do Peczeniżyna

1, 2, 3, 4.

1

Kossów Kossów 5 z Peczeniżyna do 
Kossowa

6, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 14.

24.
Kołomyja Kołomyja 15 z Kossowa do 

Kołom yi
16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 

27, 28.
Sniatyn Sniatyn 16 z W yżn cy do Śnia-

tyna, 27 do Kołomyi
17, 18, 19, 20, 21, 

§2. 24. 25, 26.
Sokal Sokal 28 ze Lwowa 

do Sokala
1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11.

1

Żółkiew Żółkiew 12 z Sokala do Żółkwi 13. 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 
22, 23.

30.
Lwów miasto Lwów 24 z Żółkwi do Lwowa 27, 28. 5, 7. 8, 10, 11, 12, 

13, 14.
Lwów powiat Lwów 15, 17, 18, 19, 20, 

21, 22, 24, 25, 26.
Buczacz Buczacz 28 z B rzeżm  

do Buczacza
1, 2, 3, 4, 6, 7, » , 9, 10. l l ,  

13, 14, 15, 16.
Podhajce Podhajce 17 z Buc? a cza do 

Pndh-jec
18, 20, 21, 22, 23, 24, 27 ,28 , 

29.

1
Brzeżany Brzeżany 30 z Podhaiee do 

Brzeżan
5. 7, 8, 10, 11, 12, 

13, 14, 15.

Przemyślany

Przemyślany 16 z Brzcżan do Prze- 
m.' śl u, 21 do G1 nian

17, 18, 19, 20.

Gliniany 27 z Glinian powrót 22, 24, 25, 26.

55. '•>
Rohatyn Rohatyn 28 z Brz^żan 

do Rohatyna
16 z Rohatyna do 

Bobrki
1, 2, 3, 4. 6, 7, 8, 9, 10, 11. 

13, 14, 15
Bobrka Bobrka 28 z Bobrki powrót 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 27.

Horodenka

Obertyn 28 ze Stanisławo­
wa do Obertyna

1, 2, 3, 4.

Horodenka 5 z Obertyna do Horo- 
denki

6, 7, 8, 9, 10, 11.

i
Bohorodczaoy Bohorodczany 12 z Horodenki do 

Bohorodczan
18, 14, 15, 16, 17, 18.

Nadwórna Nadwórna 19 z Bohorodczan d i 
Nadwórny

20, 21, 22, 23, 24, 27, 28, 29.

0
0

lO Stanisławów Stanisławów 30 z N dw óruy do 
Stanisławowa

5, 7, 8, 10, 11, 12, 
13

Tłumacz Tłumacz 14 do Tłumacza 
27 do Stanisławowa

15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 24, 25, 26.

1Brody
Brody 28 ze Złoczow a 

do Brodów
1. 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, l l ,  13.

Załoźce 14 do Załoziec 15, 16, 17, 18, 20.
1

Złoczów

Zborów 21 z Załoziec do 
Zborowa

22, 23, 24, 27, 28, 29.

G
O

O •

Złoczów 30 ze Zborowa do 
Złoczowa

5, 7, 8, 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 17, 18,

f
2 Kamionka str. Kamionka str. 27i28zeZłoczow a 

do Kamionki
15 i 16 powrót do 

Z łoczow a
1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 

14.
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Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość kom isji 
poborow ych 

rów nocześnie 
ustanowio­

nych

Powiat dla 
którego pobór 

odbywa się
M iejsce poboru

L iczba  p op i­
sow ych któ­
rzy staną na 

placu poboru

D n i e  p o d r ó ż y  w m i e s i ą c u Dnie czynności w  miesiącu

l u t y m m a r c u k w i e t n i u m a r c u k w i e t n i u

9 5 .

1

iiusiatyn Husiatyn 28 z Czortkowa 
do Husiatyna

1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, lu , 11.

Borszczów

Borszczów 12 z Husiatyna do 
Borszczowa

13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 
21(Y a).

Mielnica 21 ( 1/2) do Borszczowa 
do M ielnicy

22, 23, 24, 27, 28.

Czortków Czortków 29 z Mielnicy do 
Czortkowa

5, 7, 8 , 10 , 11, 12,, 
13, 14, 15.

2 Zaleszczyki

Tłuste 2 8  z Czortkowa 
do Tłustego

5 z Tłustego do 
Zaleszczyk

1, 2, 3, 4.

Zaleszczyki i o  i / 11 ; j i 
Kotzmsnia

6, 7, 8, 9.

0. k. galicyjskie Namiestnictwo.

L. 10061.
OBW IESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i H ercogow inie c. k Na­
miestnictwo na podstawie reskryptu W yso­
kiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 27 stycznia 1898 1. 3314 zarządza 
pod względem przywozu zwierząt z Bośnii 
i H ercegow iny do Galicyi co następuje:

Przywóz świń do Gaiicyi jest wzbro­
niony z pow iatów : Bos Dubica, Bos. Gra- 
diska. Cazin, Krupa, Brcka i Bjelina.

Co do przywozu do Galicyi świń żywych 
z innych powiatów Bośnii i Hereogowiny, 
tudzież świń bitych (mięsa wieprzowego) 
obowiązują te same przepisy, jak i co do 
przywozu tych zwierząt, względnie mięsa 
wieprzowego z W ęgier.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które obowiązuje od 4 lutego 1899 w 
m iejsce tutejszego obwieszczenia z 4 stycznia 
18 9 1. 4 3, karane będą według ustawy 
z 24 maja 1882 (Dz u. p. Nr. 51) przy za­
stosowaniu §. 45 ustawy z 29 lutego I8 s0  
i odnośnego rozporządzenia wykonawczego 
z 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 8(3).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lutego 1899.

L. 10.060
OBW IESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zakaźnych 
chorób zwierzęcych na W ęgrzech i Kroacyi- 
Slawonii, c. k. Nam iestnictwo na podstawie 
reskryptu W ysokiego c. k. Ministerstwa spraw 
wewn. z dnia 27. stycznia 1899 1. 3.345, 
znosząc swe rozporządzenie z 18. grudnia 
1898 1.113.850, postanawia aż do odwołania, 
co następuje:

A ) Z powodu panującej n a  W ę g r z e c h
1. z a ra z y  p łu c n e j zakazuje się wpro­

wadzania (przywozu i przypędu) bydła ro­
gatego z następujących kom itatów : Arva, 
L iptó, Nyitra i Trenesen;

2. z a ra z y  p y s k o w o -r a c ic o w e j zaka­
zuje się wprowadzania (przywozu i przypędn) 
do Galicyi odżuwaezy (rogacizny, owiec, kóz) 
i świń z komitatu M a r o s -T o r d a ;

3., z powodu za ra zy  „ p o m o r u  ś w iń 4' 
zakazuje się wprowadzania (przywozu i przy­
pędu) do Galicyi n ierogacizny z następujących 
zarazą tą zapowietrzonych obszarów W  ęgier, 
a m ianow icie :

a) z kom itatów : A banj-Torna, Alsó- 
Feher, Arad, Bereg, Bihar, Borsod, Gomór- 
Kishont, Komarom, M a r ó s -T o r d a , Nagy- 
Kiikiillo, Nógrad, Fest-Pilis-8olt-Kiskun, z w y­
jątkiem zakładu tuczenia świń w Kobanya 
(Steinbruch), Pozsony, Saros, Som ogy, Sza- 
bolcs, Szatmar, Szeben, Temes, Toina, T o ­
ronta!, Udyarheiy, Ung, Yas, Yeszprem, Zala 
i Zemplen, dalej

b ) z król. woln. miast: Debreezen, 
Kolozsvar, Komarom, M aros-Vasarhely, Sza- 
badka, Szatmar-Nemeti, Szeged i Ujvidek.

B ) Z powodu panującej w K r o a c y i -  
S la w o n ii

1. z a ra zy  „ p o m o r u  ś w iń 44 zakazuje 
się wprowadzania do Galicyi nierogacizny 
z komitatów B ehm r-K reutz i Yarasdin ;

2. zarazy „ o s p y  o w c z e j14 zakazuje się 
wprowadzań a (przywozu i przypędu) do 
Galicyi owiec z komitatów M odrus-Fiuine 
i Lika-Krbava z miasti-m Oarlopago.

W prowadzanie do Galicyi świń chudych 
do chowu lub na handel przeznaczonych 
(Futter-Laufer - H andeischweine) wzbronione 
jest i nadal z całych W ęgier, tudzież z Kro- 
acyi-Slawonii.

Postanowienia dotyczące przywozu do 
Galicyi, a m ia n o w ic ie  d o  r z e ź n i  m ia s t : 
J a r o s ł a w i a ,  K o ł o m y i ,  K r a k o w a ,  
L w o w a ,  N o w e g o - S ą c z a ,  P o d g ó r z a .  
P r z e m y ś l a ,  S t a n i s ł a w o w a ,  S t r y j a ,  
T a r n o w a  i Ż y w c a  żyw ych świń tu­
czonych i półtuczonych t j. takich, które 
mają za życia co najmniej 120 kg. wagi, 
celem natychmiastowego wybicia ich z in ­
nych od zarazy pyskowo-racicowej i pomoru 
świń w olnych obszarów W ęgier i Kroaeyi- 
Slawonii, tudzież przywozu świń bitych (mięsa 
wieprzowego) z nerkami i nienaruszonym 
tłuszczem okołonerkowym  pozostają i nadal 
niezmienione.

Przywóz do Galicyi bydła rogatego 
z innych od zarazy płucnej i pyskowo-raci­
cowej wolnych obszarów W ęgier i Kroacyi- 
Slawonii dozwolony jest wyłącznie kolejami 
żelaznemi przy zachowaniu przepisów paszpor­
towych i przepisu o ruchu bydła.

Przekroczenia niniejszego rozporzą­
dzenia, które obowiązuje o d  d n ia  4. lu te g o  
1899, karane będą według ustawy z dnia 
24. maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51) przy za­
stosowaniu §. 46 ust. z dnia 29. lutego 188 ' 
i odnośnego rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 12. kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 
i 36).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. lutego 1899.

L. cz. CL I. 162/98 (753 1— 3)
Przeciw  Jędrzejowi Duszkiewiczowi, któ­

rego m iejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielcu przez Antoniego Ślinę pozew o znie­
sienie spólności posiadłości lwh. 16 gm iny 
Chrząstów lub zapłacenie 500 zł.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na 7 lutego 1899 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta­
nawia się pana adw. dr. Brzeskiego w M ielcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jegoj koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w, sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
M ielec, dnia 13 stycznia 1899.

L. 467. pr. (309 2— 3)
W  tych dniach wyszedł nakładem c. k. 

Namiestnictwa szematyzm Królestwa Galicyi 
i Lodom eryi wraz z W ielkiem  Księstwem 
Krakowskiem na ruk 1899.

Podręcznik ten, obejm ujący 71 arkuszy 
druku, można nabyć w Adm inistracyi Ga­
zety Lwowskiej i we wszystkich c. k. Staro­
stwach po ustanowionej cenie 2 zł. 50 ct. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1899.

L. cz. Ns. V II. 487/98 (1 ) (626 1— 3)
W depozycie karnym c. k. sądu obw o­

dowego w Wadowicach znajdują się koszto­
wności, gotówka i ruchom ości do niewiado­
mych właścicieli należące m ianow icie:

Ze sprawy Jana Szczepanika o kradzież 
dwie sztuczki barchetu, jedna koloru nie­
bieskiego w białe paski, druga koloru brą­
zowego.

Ze sprawy Józefy Buryańskiej o kra­
dzież dwie nitki korali.

Ze sprawy Jana Zucha o kradzież ły ­
żeczka srebrna.

Ze sprawy Katarzyny Guzik i spóln.

I kwota 2 zł. 42 ct. a. w. uzyskana ze sprze­
daży cukru i sukna.

Ze sprawy Franciszka W łodarskiego i 
spól. o morderstwo i kradzież trzy nitki korali.

Ze sprawy Józefa Bieleckiego o kra­
dzież uzyskaoa ze sprzedaży zim owego pa- 
letota kwota 7 zł. 2u ct a. w.

Ze sprawy Maryi Korlackiej o kradzież 
zegarek srebrny z łańcuszkiem srebrnym.

W zywa się właścicieli tych rzeczy aby 
w przeć ągu roku od dnia umieszczenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety lwowskiej swojo prawa 
własności wykazali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VII.
W adow ice, dnia 4 stycznia 18-'9.

L. cz. III. 694/97 8/1 (538 1 - 3 )
W sporze sumarycznym firmy Clayton 

& Schutleworth przeciw A gnieszce Brodzkiej 
pto 75 zł. z pn. ustanawia się na wniosek 
powódki kuratorem niewiadomej z miejsca 
pobytu A gnieszki Brodzkiej adw. dr. W it­
kowskiego we Lwow ie, a zastępcą adw. dr. 
Czarnika we Lwow ie.

O tem się ją  zawiadamia.
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział I. 

Lwów , dnia 29 listopada 1898.

L. cz. C. 6/99 2 (701 1— 3),
Przeciw W ojciechow i Gaździakow k tó -‘ 

rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w K ro­
ścienku przez W alentego K ołodzieja w Nowej 
Białej pozew o zapłacenie kwoty 100 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 8 lutego 1899 godz. 8 7 a , 
sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Gaź- 
dziaka, ustanawia się pana Tadeusza Sze­
wczyka w Maniowach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 12 stycznia 1899.

(638 1 - 3 )
Pan dr. M endel M eerengel wpisany 

został z dniom 23 grudnia 1898 na listę, 
adwokatów z siedzibą w Buczaczu.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 23 grudnia 1898.

L. cz. C. 12/99 3 (702 1— 3)
Przeciw Janowi W ojdzie, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym  został do 
c. k. sądu powiatowego w Krościenku przez 
Jakóba Harlaka pozew o unieważnienie aktu 
darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 8 lutego 1899, 8 7 a rano.

Celem strzeżenia praw Jana W ojdy, 
ustanawia się pana Szymona Kozielca w Tyl- 
manowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 2 l stycznia 1899

L. cz. O. II. 225/98 4 (688)
Przeciw  Gittli Holder zamężnej Sokal 

przedtem w Tyśm iem cy zamieszkałej, której

Lwów, dnia 26. stycznia 1899.

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowegc w Tyśm ie- 
niey przez adwokata dr. Jana M andycze- 
wskiego w Stanisławowie pozew o 357 zł. 
w. a. z pn.

Na podstawie pozwu została wyzna­
czoną audyeueya na dzień 21 lutego 1899 
godzinę 9 przed poł. w tymże sądzie biuro 
Nr. II

Celem strzeżenia praw Gittli Holder 
zamężnej Sokal, ustanawia się pana Leona 
M orgensterna w Tyśm enicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśm ienica, dnia 23 stycznia 1899.

L. cz. C. II. 9/99 (1 ) (651)
Przeciw  Floryanow i Kwolek, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w  Krośnie 
przez Katarzynę z Kuźnarów Kwolek pozew 
o uznanie prawa własności 2/4 części real­
ności Ni. 99 lwh 272 ks. gr. gm. Kom bor- 
nia objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę na dzień 23 lutego 1899
0 godz. 8 rano w  sali rozpraw Nr. 9.

Celem strzeżenia praw nieobecnego FIo- 
ryana Kwolka ustanawia się pana dr. R o­
berta Paw łow skiego, adwokata w Krośnie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
K rosno, dnia 13 styeznia 1899.

L. cz. C. I. 5|99 1 (679 1 — 3)
Przeciw  niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Leibie Kobak, wniesionym  został do
c. k. sądu powiatowego w Krakowcu przez 
Leibę Krattera i Samuela Schwarza z Ko­
chanówki pozew o 116 zł. 50 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie termin na dzień 24 lutego 
1899 godzinę 4 po południu.

Celem strzeżenia praw niewiadom ego 
z życia i miejsca pobytu L eiby Kobaka, usta­
nawia się pana Abrahama Gerstenfelda w Kra­
kowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Leibę 
Kobaka w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 5 stycznia 1899.

L. cz. III. 19/97 3/Y. (580 1 — 3)
C. k. Sąd obw odow y w Rzeszowie od­

dział Y. wzywa posiadacza karty wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego i kredytowe­
go w Rzeszowie z daiy 13 września 1887 
na imię W alentego Kapicy i na kwotę 100 
zł. opiewającej zapisanej w księdze głównej 
rzeczonego Towarzystwa Nr. Y. na stronicy 
104 aby takową w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 8 dnia od dnia ostatnie/o 
ogłoszenia tego edyktu w „Gaz,.eie lwowskiej 
w tut. sądzie złożył lub prawa swe do tako­
wej wykazał, gdyż po upływie bezskute­
cznym tego czasu wyż wspomniana karta 
wkładkowa za nieważną i mocy prawnej po­
zbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, 2 l  kwietnia 1898.

Doniesienia prywatne.
■[■■■■■fcimiiii m i i i h i i i i i t i t i  ■ ■ m i a r  ■ ■ ■ !

jako też c z a r n y , b ia ły  i  k o lo r o w y  je d w a b  H e n n eb erg a  od 45  c t . do z ł .  14 .65  
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych 

gatunków, a 2U0i> różnych kolorów, deseni i t. d.)
N a su k n ie  i  b h iz k i  w p ro s t  z  f a b r y k i ! —  D la  o s ó b  p r y w a t n y c h  w y s y łk a  ju ż

z o p ła c e n ie m  c ła  i  p o r ta .
tak ZW. Bastrobe zł. 8.65 aż do zł. 42.75 Próbki odwrotną pocztą

- i .  . . (Do Szwajearyi podwójne porto listowe)
za Kompletną materye na sukm§ —  Tussors i Shantungs. O . Henneberga fabryki jedw abiu w  Zurychu.

(C i k. nadworny dostawca.) 102

Na suknie materye jedwabne

- jm
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Wspierajcie przemysł krajowy
Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego

odznaczonych dwoma medalami zasługi.
Należy strzedz się przed naśladownictwem.

Najtańszem i najlepszym źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów  
i przyborów  szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 733

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
Szczegółow e cennik i rozsyła  sie franko.

D rob n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem d « a  centy.

P r a k t y k a n t a  poszukuje Księgarnia Polska, 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 11. 128

U  T r o c z y ń k i e g o  w  P a s a ż u  H a u s m a n a
Funt Herbatuików 60 ct.

„ Karmelków 40 ct.
„ Pomadek 60 ct.
„ Czekoladek guldena.

F o l w a r k
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. —  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo­
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 63

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVRE‘ ' 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. S35

'PRflł!(OZIWEAy.tkrU<itP,SięiP:

wszęjdzi e  za.:naj jeps2óu'żp|ne

♦ ♦ ♦ □ m ą c o n a  a c r r ,
I)o P. T. Właścicieli koni K

Jeżeli Wielmożny Psn 
zamierza dobre i tanie

dery na koni-
kupió, zechce Wielmo 

żny Pan udaó się do 
składu dywa-ów 

AU LOUVRE
L » ó w ,  P ykstuska  6 
Tamże zuaidzie W ielm . 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincję wysy­

łamy na żądanie nasze 
bcgate ilustrowane cenniki gratis i franko.

i m c o n m n c n a♦ ♦ ♦ ♦

Nakładom c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z
z W. Ks. Krakowskiem

na rok
1 8 9 9

można nabyć w E kspedycji „Gazety 
Lw ow skiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 2 zł. 50 ct., na pro- 
w incyę z przesyłką pocztową (poleconą) 
2 zł. 75 ct. (dla c. k. urzędów zł. 2.60).

L . 124 Konkurs
W ydział Rady powiatowej w Nowym Targu 

ogłasza konkurs ua posadę lekarza okręgowego w 
Poroninie z płacą 500 zł. i ryczałtem na objazdy 
300 zł. w. a rosznic.

Nowy ten okręg sanitarny będzie obejmować 
gm iny: Poronin,Zubsuebe, Murzasn ile, Kościeliska, 
B iały Dunajec, Bukowinę, Brzegi, Gliczarów tudzież 
tą część gm iny Zakopanego, która nie należy do re­
jonu zdrojowego.

W ymagania od kandydata i obowiązki lekarza 
okręgowego są określone ustawą z doia 2 lutego 
1891 nr. 17 Dz. u. kr. i rozporządzeniem wykonaw- 
czem nr. 82 Dz. u. kr. z roku 1891, przyczem się za­
strzega, że lekarz ten musi b»zwaronkowo stale t. j. 
przez cały rok mieszkać w Poroninie (nie w Zako­
panem).

Podanie (z dołączeniem świadectw) o powyższą 
posadę, która w pierwszzm roku jest prowizoryczną, 
należy wnosić do W ydziału Pady powiatowej w N o­
wym Targu najpóźniej do 15 lutego 1899.

Z Wyd/.iału powiatowego.
Nowy Targ, dnia 21 stycznia 1899.

Prezes: K s. K r a w c z y ń s k i .

T a n ie  i  dobre
nasze k o n serw y as ja rz y n  w pu­
szkach blaszanych, hermetycznie zam­
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych
1 zagranicznych wystawach zyskały
2 złote i 3 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
prowineyi we wszystkich lepszych han­

dlach artykułów spożywczych.
F a b r y k a  k o n s Ł r w ó w  

i ogród handlowy
w Lubyczy królewskiej

(poczta, telegraf i stacja  kc.lei Lwów -Bełzec).

<■s
łSSMJfMS? t SH96"96)
^ R e s z tk i chodników i wysortoesne^B  
^ d y w a n y , portyery, firanki, k n p y ,^  
jj&koce, dery na konie, gobeliny i różn ej 
ffip rtłdm io iy  dekorw yjoe po cenach b a je - ^  
S r  cznie tsyjięh pol-ca Ś36W
|| Skład dywanów „AU L0UVRE“ W
ySjL wów. ul. Sykstuska 6 (Pasaż II usm ana)W  

T a k io  * na ra ty  bez podwyźfizenta cen <56? 
Dla prowincji cenniki gratis i franko.

<9p<sS><3e) w

M A S Ć NaS,:órNaI O U L I I
W  PARYŻU .
Maść ta le zy w rzod^ lank i. p r y ­

szcze, czerw oność, k rosty  w ę g rr , 
w y sy p k ę , lisza je , hem oroidy , sw ę­
dzenie ch ron iczne, łu p ież  i w y ­
rzu ty  na i-zęściai-h cięła porosłe h 

włosami i wszelki * s ła b ość  naskór- 
ne; wstrzymuje n atych m iast w ypa­
danie w ło só w  u* lirwiach i g'owie 
i sk u 'ec 'n ie  działa na porost włosów. 

Sbj 21/, fraokow ws Fra^cyi w 
Por źti w tec^p. MOL’L IN  30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekash r,p. Mi kola,.-o o. We 
wiórskiego, Hackera, Barbara. — W Ki»k>V*:e w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Kedyka i W.s/.niew- 
sk o 52

Także i na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, abodidki, kr-łdry 
watowano, kapy ta su ł j  i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebno do urządzenia dunsewego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ni! Sykstuska 6(Pas--ż Hausmdna)
Na prowincję wyryła się cenniki gratis i frauko.

tm m sa a R m m m  m m m m m m m m i® :

►Nowości w futrzanych towarach 
:kv.pr.lu>za‘*h, bluza- h, rękawiczkach^ 
►welonach, koroiisich i wstażk&d- • -i cpo zadziwiająco niskich cenach.

„Maison de Ńonyeantes“ Madame 
Berta Fiedler, 835

Lwów. plac . ; ! i  v ! .  3 .

3 Pasy prawdziwe słuckie i Pashalisa
pasy rycerskie, karabele i spinki polskie w wielkim

wyborze u

Juliana Dąbrowskiego
jubilera, ul. Teatralna .

# iitrze że m e .
Maja być weksle rzekomo podpisem mojej żony pani Cilli Ne- 

banzabl, urodzonej Rubinstein w obegu , a że moja żona nigdy ża­
dnych weksli nie akceptowała tudzież w obRg nie puszczała, przeto 
zwracam uwagę interesantów, by weksle z podpisem mo> 
je j żony nic przyjm ow ali, gdyż takowych ani 
ja  aiai moja żona płacie nie będziemy.

Jakób Nebenzahl senior,
właściciel rafinera i w Gorbeach.

VlRESCir 1UNJO

©
NA JODZIE ZELAZa  NIEZMIENNYM o ,

%
9
©

- ©  
©

9
m
©
©

nBW-TOna Aprobowane przez 
rtT1™T*ti Akademia medyczną 

aa MSPpfewgwParyżu, adoptowano 
Sj^B^C^pprzez Formularz ofii- 

c.ialny francuzkl, sank- 
ta o  cionowane przez radę

Medyczną w Petersburga.
^  Posiadające równocześnie własności Jodu 

, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
©  wszystkich rouzaiach chorób, które wywo- ©  
łf&i luje zarodek skrofuliczny 'puchl iny ,  zatka- @  

nią kan a łów ,  h u m o ry ,  etc.) słabości, prze- 
^  ciw który iii, zwykłe żelazo jest zupełnie 
w  bez»kntecznem; w  Chlorozie (bladaczce), 

wLoucorrhee (b ia łych  uptawach),  w  A m d - &  
^  uorrhóe [ za trzym anie  zupe łne  lub częścio -  @  
gŁ w s  reyniarnosci) , vr Suchotach, w  Syfllie ^  

or j  iuicznej etc. Ostatecznie podają one ^  
©  lekarzom środek terapeutyczny, nsdzwy- ©  
^  czaj silny, do po iłży wiania organizmu i do
©  wzmacniania konstytucyi huilatycznych, ^  

słabych lub osłabionych. Jr
@  N.U. — Jod nieczystego lub zepsutego ^  

żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ®  
dr2aźniającem. Jako dowód czystości 
autentyczności prawdziwych P i g u ł e k ^  
Eląncarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

®  srebrze i podpis nasz ni- 
^  niniejszy położony u spo- 
^  du zielonej etykiety.

®  A p te k a r z  w Paryżu, nus Bo n a p a r t e , 40m  W Y S T R Z E G A Ć  8IĘ  F A Ł flZ U R S T W , ^ S f

We Lw ow ie: w aptekach pp Mikolaseha, 
W ewiórskiego i Ehrbara. 59

jU  L U A  T I W T
W ystawa ogólna S3:'

wschodnich I Innych 
obcvch  I krajow ych 
dyw anów , portyer, 
firanek I chodników,
otwarta przez nały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryoznem 
oświetieniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 
dszystkich towarach 
nokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowin.yę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy.
SkZud dywanów „AU LOUYRE , Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Ham-aiasia).

O ^ l o s s e n i e .

W alne Zgromadzenie
C/łonków Towarzystwa zaliczkowego w Zakopanem odbędzie sie we czwartek 

dnia 16 lutego 1899 o godzinie 10 rano w biurze Towarzystwa.
fP o r z ą dek o b r a d :

1. Sprawozdauie Dyrekcji ? czj, uości i rachunków za rok 1898.
2. Sprawozda ne komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1898
3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą zysku za rok 1898.
4. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Wnioski członków.

Zakopane, dnia 31 stycznia 1899.
Sekretarz: Jan Walczak, Prezes: W. Cie homski.

K a żd y  prenum erator

Tygodnika Ilustrowanego
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIZl SIENKIEWICZA
w nowem wydaniu, obejmującem w 36 -ciu 1 0 -cio arkuszowych t mach (z wy­

jątkiem „Trylogii"), wszystkie utwory autora. „QUO YADIS". 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje roczme przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych.
W roku 1899 d?ukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg daiszy wielkiej powieści historycznej p t.

„KRZYŻAĆY“ Sienkiewicza
(której poczateK nowi prennm ratorzy nabywać mogą a  guldena), oraz

„ A R G O N A U C I 11
większa. po«ii-śd E Orzeszkowej.

W dodatku powieś 'owym. dołączanym co tydzień w arkuszach, r^zpo- 
czmemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów44.

Prenumerata, „TYGODjNIKA ILUSTROWANEGO" wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

we Lwowie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 ct.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  „  40 „

w Galicyi wraz z przesyłką poczt,
kwartalnie ., . . 3 złr. 75 ct
półrocznie . . 7 n 50 „
rocznie . . . . 1 5  _ —  „

Prenumeratę przyjmigą:
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
ora i wszvRt.knA ksie£rai'n,ft ’ kantory oism .

U

P T J L j S I - ® !
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka P u lsa , ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Gaiicyę i Wschód

S. W . Niemoyowski
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowineyonalnych.

Zlecenia zamioiscowe odwrotnie. 66

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. (Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiafkcwsaicb


